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Godzenie się wrogów.
Doić eząsto i od doii dawna porównuje­

my rolą i dolą polską a irlandzką, znajdując 
*  nioh bliiaiaez* pedobieństwe. Nie myślimy 
■ią zastanawiać, cny to porównanie jest trafne 
« b  ehybione, ani też ozy w ogóle wolno ro­
bić takie porównanie na seryo; ale ponieważ 
®ńo istnieje, więc sądzimy, że wialnie dla 
Polaków przedstawia zajmujący widok ta ol­
brzymia zmiana, która sią teraz odbywa w 
Ejosunkaełi anglo-irlandzkieh. Między królową 
Wiktoryą, podróżnjącą pe Zielonej Wyspie, 
k miejscową ludnością odbywa sią coraz 
4yw#za wymiana serdecznych uozuó i zape­
wnień zapomnienia doznanych uraz. Za kró* 
W ą  gfcei naród angielski, wiąo mężna powie­
dzieć, że to dwa naredy, wrogi© sobie od 
Wieków, a od stulecia nienawidzące się imier- 
*^laie, na progu nowego wieku podają so­
ki# dłonie do bratniej zgody, do wnajemne- 
8« szaounku, do szanowania na przyszłość 
?»yeh odrębności — i tem dają całemu 
"Wiata widowisko nietylko piękne i wznie 
8‘®, ale także dla eywilizaoyi epokowego 
*n*ozenia.

Trzykrotny podbój Irlandyi za czasów 
królowej Elżbiety, Oliwera Cromwella i Wil- 
neltaa Hl-go, tudzież błędna w przeciągu oa- 
m  trzeoh stuleoi polityka gwałtów i uci- 

I 11 ze strony rządu angielskiego, wywoła­
l i  W Irlandyi dążenie do odzyskania nieza- 
” j*nośoi politycznej, ale już nieudane zabie- 
p1 wywołania powstania narodowego w ro- 

dowiodły, że lud irlandzki pragnie 
gnojow ego załatwienia t. zw. kwestyi irlandz- 
* êJ na podstawie pewnych ustępstw i konoesyi 
.jfkjemnyoh. Emanoypacya katolików na mooy 

18 go kwietnia 1829 roku była pierw- 
de krotiem rządu angielskiego na tej dro- 
ku^isj a nieszczęście nieurodzaj kartofli w ro­
gi, i 8*® wywołał pamiętny w dziejach Irlandyi 
5L . podozas którego ludność tego kraju 

się o dwa i pół miliony, z któ- 
E» / ł  wymarła na tyfus głodowy, dru-

a , Ppł^wa wy wędrowała za Ocean szu- 
Półkuli°'"^fejszych warunków żyoia na drugiej 
*tanowi7a graoy* pod wzg ^ dem politycznym 
landzWi«? ■n?Jwi^k8Z  ̂ kl?8k  ̂ dla sprawy ir- 
driaC 1 68 przesady twierdzić można, że 
w „ u a ̂ ewolnpy jnTBa. knowaniom irlandzkich 
"ychoazeów w Ameryce, pokojowe rozwiąza- 

kwestyi irlandzkiej opóźniło ei  ̂ o jakie 
pół wieku. W  r. 1868 James Stephena, jeaen z 
°rg»nizatorów nieudanej rnohawki w Tippe- 
^ y  w roku 1848, zawiązał w San Francisco 
Polityozne stowarzyszenie Fenian, mające ua 
^  celu podjęcie walki narodowej przeciwko 
^ g l i i .  Stowarzyszenie to rozwinęło szeroką 
^gitacyę -w Irlandyi, szczególniej w połudaio- 
^o-zaohodnioh hrabstwach Cork i Źerry, a 
d Het zdążyło wywołać poważne rozruohy, 

Woseśnie jednak przez rząd angielski
■tłumione.

Dat* zawiązania stowarzyszenia Fenian 
***ypada na rok strasznej rzezi indyjskiej, 
. ywołanej przez maharadżę Nanę Sahiba
ńieP°Wstanii Oypayów, którego 

wielkich wysiłków
uśmierze- 

ze stronyA t,J y ^ taa,Sâ °  ______łlo{ Iu- Polityka Fenian daje się streścić w kilku 
^^Eoh. Nie zuająo rzeozywistego usposobie- 
»i« **®rokieh warstw ludowyoh, zapatrująo 
Cyj *Jo*unki krajowe przez pryzmat emigra.- 
dąjLf°8b*wi°nej bbższej łączności z krajem, 
BpołeoĴ  “ j(|ńnej strony do teroryzowania 
zbr0j*?ń,twa angielskiego za pomocą szeregu 
stali _ h zamachów, z drugiej zaś korzy- 
swoi. a*de]' sposobności, aby zamanifestować 
katflyr^ńawiśó do Anglii i szkodzić jej na 
^ ?8ki A u> w tem Prz®konanitl» tylko 
P°°*yni •1U mo8ł ®klonić rząd królowej do 
korsyu6?** Pewnych ustęp»tw i kouoesyj na 
Wohrm fI*n(1yi- Ostatni objaw działalnośoi 
Zq yoflistów irlandekioh stanowi —łł— » 
®trSw*0Wan.ia korPtlsa oehotnikćw
Uie r,n' ^•“ ieezkalyoh w Transwai   _

s  nt naługi Boerów, usiłowanie, zakończo

re-

Irland-

ne jednak zupełmem niepowodzeniem w naj- 
szerszem pojęeiu tego słowa.

Zacietrzewieni w ewej ślepej nienawiści 
do Anglii, emigranci irlandzey w Ameryoe dziś 
dopiero przekonać się mogą dowodnie o głę­
bokiej zmianie, jaka w przeciągu ostatnich lat 
zaszła w usposobieniu całego narodu irlandz­
kiego Pułki irlandzkie, złożone wyłącznie z 
oohotników, okryty sią niepożytą chwałą na 
polu bitwy, a najmężniejsi jenerałowie angiel­
scy (lord Boberts, lord Kitehener, Frenoh i 
wielu innych) są z pochodzenia Irlandozykami. 
Dziś o możliwości wywołania rozrnchów w lr- 
landyi mowy być nie może, gdyż Irlandya ro­
zumie dobrze, że droga do nowego uksstałce- 
nia się stosunków angielsko-irlandzkich prowa­
dzi nie przez rozruohy i wichrzenia, lecz przez 
systematyczną prasę nad podniesieniem wła­
snego dobrobytu i przyzwyczajeniem na nowo 
ludności miejscowej do iyaia polityoznego, któ ■ 
rego została pozbawiona ostatecznie w 1800 
roku, tj. z dniem ogłoszenia unii i przeniknie- 
niom parian? entu z Dublisu do Londynu. Także 
też o samodzielności polityoznej ni* marzy 
obecnie nikt z Irlandozyków z wyjątkiem gsr- 
stki fanatyoznyeh emigrantów, o których śmia­
ło można powtórzyć słowa Napoleona o Burbo- 
nach, że „niczego się nie nauczyli i niczego 
nie zapomnieli". Naodwrót, nie ulega wątpliwo- 
śoi, że podróż sędziwej królowej Wiktoryi do 
Irlandyi jest zapowiedzią bliskiego uwzględnie­
nia przez rząd angielski życzeń narodu Irlan­
dzkiego w dziedzinie rozszerzenia praw poli- 
tyoznyeh i reformy agrarnej. Doniosłość chwili 
obecnej potęgn je fakt, .*e od śmieroi księoia 
małżonka, a wiąo od pół wieku prawie, wład­
czyni Anglii ani razu nie postawiła sw >j sto­
py na zielonej wyspie Erynu. Zapał, jaki w 
dzień św. Patryka ogarnął lud angielski z po­
wodu trójlistka kouiozyny, wpiętego ostenta­
cyjnie przez księcia Walii do klapy’ tużurka, 
zdaje się dowodzić, że stosunki irlandzko-an­
gielskie weszły w nową fazę, która zapewni 
Irlandczykom możliwość najzupełniejszego roz­
woju wewnętrznego.

Ostatnie wypadki świadczą, że na pole­
pszenie tych stoiunków wpłynęła lojalna po­
stawa, jaką względem Anglii od lłt  dwudziesta 
zachowuje znakomita większość narodu irlan­
dzkiego, który się przekonał nareszcie, że nie 
na drodze zbrojnego powstania, lub szukania 
sojuszu z Francyą (1798 r ), owym odwiecznym 
wrogiem lwa brytańskiego, wreseoie nie za po­
mocą spisków foniańskich, lub bezmyślnej opo- 
zyoyi z zasady, leoz tylko przez mrówczą pra- 
oę nad wszechstronnym rozwojem sił narodu, 
przez podniesienie kultury i dobrobytu eko­
nomicznego dojść można do pożądanego celu. 
Wreszcie obecny zwrot opinii angielskiej 
względem Irlandyi, który ujawnił się już po 
ostatnich zwycięstwach w Afryo* Południowej, 
zadaje śmiertelny oios nielicznej partyi nie­
przejednanych, którzy doiyohozas usprawiedli­
wiali swą politykę twierdzeniem, iż tylko klę­
ski na polu polityki zewnętrznej mogą skłonić 
rząd angielski do pewnyoh konoesyj i ustępstw. 
Okazało się bowiem, że kouoesye t*kie są mo- 
żebne zawsze pod wpływem pewnyoh sprzyja- 
jąoych okolioznośoi, w który oh rzędzie na

Sierwszem miejscu należy postawić bez^zglę- 
nie lojalne zachowanie się Irlandczyków wo- 

keo korowy, podozas ostatniego zatargu Anglii 
z Or«nią i Transiralem.

PiBząoy te słowa, podczas podróży po 
hrabstwie Kerry w Irlandyi miał sposobność 
spędzić parą godzin w łódoe na jeziorze Mua- 
roBs-lake ze starym przewoźnikiem, który brał 
udział w ruohawoe 1848 r. i siedział w więzie­
niu za rok 1865 (nieudany wybuch powstania, 
naznaczonego na dzień 20 września). „Bistorya 
nasza — rzekł mi ów stary Irlandczyk — jest 
krwią i łzami pisana, ale przyznać trzeba, że i 
my sami w tem niejednośmy zawinili". Takie 
zdanie miałem sposobność nieraz słyszeć od 
ludu irlandzkiego. On tedy o wiele wcześniej 
*d swych parlamentarnych prsywódzoów zro­
zumiał położenie. Jakże często powtarza sią to 
i gdzieindziej!

Wojna tr&nswaalska.
Szozęśeie długo sprzyjało Baerom, potem 

przyszły na nich klęski, a teraz nowm ono 
opraz wyraźniej przechyla się na ioh stroną. 
To skutek nadzwyczajnej ich ruchliwości, aią- 
głego hazardowania, talentu wodzów, ogromnej 
znajomości wszystkich dróg, ścieżek, brodów, 
a nadewszystko — to skutek ioh głębokiej re­
ligijności i wielkiego patryotyzmu. Gorąoa 
wiara pozwala im perywaó się na ozyny sza- 
lon», zgoła nieprawdopodobne, więc niebraae 
przez Anglików w raohnbę, i dlatego one się 
udają. Silni patriotyzmem, bez wahania się 
narażają swe żyeie w służbie wywiadowczej i 
dlatego Anglioy nio przed nimi nie mogą 
ukryć. Jak na poozątku wojny stróż latarni 
morskiej w DurLanie, stary Beer, dawał a tej 
latami umówiona znaki komuś daleko na lą­
dzie o każdym transporcie wojska, a ów ktoś 
pewtarzał owe znaki dalej i tak szły one 
przez angielski kraj aż do Transwaalu, kiedy 
zaś to wykryto i staroa-strćżt wywieziono ha 
zaorze, aby tam go zabió i wrzucić do wody, 
on do ostatniej swej ohwili nuoił hymn boer- 
ski: tak samo teraz wybitni obywatele Bloem- 
fonteinu utworzyli spisek, podglądali wszystko 
w angielskim sztabie i o każdym szczególe 
dawali jakimś sposobem znaó Boerom, a kiedy 
teraz to się wykryło i kiedy tyeh ludzi 
okuto i pod eskortą pędzono do Kapsztadtu, 
aby tam stanęli przed sądem polowym. oni 
szli, śpiewając hymn boerski, * ludność ich 
żegnała, powtarzając chórem słowa tej pieśni. 
Między zakutymi, których nie oszczędzi an­
gielskie prawo, n» czole szli! dyrektor poozty 
Bramsey, szef polioyi (jeszcze boerskiej) Mar- 
ous, członek rządu orańskiego Papenfaa, lekarz 
okręgowy Krasę, naozelny prokurator, brat 
owego lekarza, i radzoa miejski Couoh. Po­
zornie służyli oni Anglikom, a w gruncie 
rzeozy — swoim. Takie międzynarodowe tra- 
gedye, jak transwaalska, wszędzie tworzą 
Wallenrodów. Miokiewiozowskiego potępili na­
si najserdeczniejsi, śpiewaka nazwali poetą 
zdrady, a tyoh orańskieh bardzo teraz podzi­
wiają, zupehro jak Iwana Sus nina. który w 
historyi rosyjskiej jaśnieje , jako bohater naro­
dowy i o którym Glinka śpiewa w swej operze 
„Życie za caia“.

Wiadomo, że marszałek Robert8 znajduje 
śię w zdobytym przez siebie Bloemfenteinie 
w bardzo trudnem położenia. Jest otoczony 
mnóstwem nieprzyjacielskich oddziałów, o któ­
rych mało co wie, bo z powodu braku koni 
nie może urządzić służby wywiadowczej. Od 
kolonii kapskiej już jest prawie zupełnie od­
cięty, zapewne wkrótce ustaną dowozy żywno­
ści, więc skorzystał z tego, że w zapadłem 
miasteczku Wepeuer, odleglem o 40 kilome­
trów na wsohód ed Bloemtonteina, są liczne 
młyny ua wartkiej rzece Caledon, tam tedy 
kazał zwieść zboże, zabrane farmerom Grab­
skim i mleć je, a dla bezpieozeństwa tej wa­
żnej roboty, postawił w miasteczku brygadę 
oohotników pułkownika Brabanta. Leoz 3ot 
rzy tydzień temu, w przeszły wtorek obsa- 
czyli tą miejsoowośó, dwa dni się poty­
kali, i choć nie zdobyli młynów, ale nie ustą­
pili. Na pomoo im spieszą boerskie oddziały 
z sąsiedniego Transwaalu, więc w każdym ra­
zie Boberts natychmiast nie dostanie mąki. 
Jest z nim tak żle, że już nie o ataku myśli, 
jeno zaozął się okopywać i będzie siedział za 
szańcami, ezekająo posiłków. Właśnie z An­
glii wysłano mu dwa pułki, inne zaozęto szy­
kować, ale że te wojska nieprędko przepłyną 
ooean, wiąo z korpusu Bullera w Natalu odłą- 
ozono dywizyę jenerała Harta, aby udała sią 
do Robertsa. Już ona jest w drodze, a ta 
droga taka: z Ladysmythu koleją przez Ma- 
ritzburg wprost na południe do Durbanu, 
skąd morzem do Kapstadtu, a stamtąd znów 
koleją koło tysiąca kilometrów do Bloem- 
fonteinu. Tymczasem prosta droga między 
tymi punktami niedłuższa nad 400 kilome­
trów, ale na niej można oo chwilą natknąć 
sią na Boerów, których Anglioy już bardzo 
respektują.

Tymczasem zanosi sią na ważne polity- 
ezn# zajścia. Wiadomo, że Portugalia pozwoliła 
Anglii przewieźć jedną dywizyę ze swego por­
tu w Belize do granieznego miasteczka Urn- 
tali, skąd to wojsko ruszyłoby przez Bhodesyę 
ogromnie daleką drogą na odsiecz Mafekiugu. 
Leoz Anglioy sią przekonali, że ta dywizya 
nie dójdzie, wyginie po drodie, wiąo machnęli 
ręką na Mafeking. Ale zaraz potem pułkownik 
Oar.ington zebrał w Natalu 5 tysiąoy ochotni­
ków, których zamierzył przewieźć tą portugal­
ską koleją do Rhodesyi, a z niej zaraz się 
zwróoić do Transwaalu i zajść tyły wojskom 
hosrskim, rozłożonym między Pretoryą a Bloam- 
foateiuem. Carrington już z ochotnikami pły­
nie do Beiry, leoz z Prerotyi wysłano notą do 
portugalskiego gubernatora z groźbą, że jeśli 
złamie neutralność, Boerzy natychmiast zajmą 
kolonię. Jeżeli to się stanie, wówczas i Portu­
galia przyłączy sią ao wojny, powstanie jej se- 
jnta z Anglią, brytaiskie wojska otrzymają ja­
wny przystąp do zatoki Delagoa, skąd de 
tr&nswaalskiąj granicy tylko 70 kilometrów 
koleją. W ięc dla Anglii będzie to szczęśliwy 
wypadek, ale, jeżeli Brytania znajdzie so­
juszniczkę w Portugalii, wojna już nie będzie 
zlokalizowaną, a wówczas — zdaje sie Boerom, 
że także znajdą jakiegoś sojusznik*. Dzienniki 
francuskie i holenderskie spodziewają się, że 
deputaeya boerska, która przyjechała do Euro­
py i właśnie teraz znajduje sią w Hadze, zdo­
ła uzyskać interwencyę mocarstw. Leoz jest to 
zapewne zupełnie płonna nadzieja; w każdym 
jednak razie, możliwość przyłączenia sią Por­
tugalii do wojny czyni teraźniejszy moment 
nader ciekawym.

"Wieie zależy od przebiegu walk pod 
Wepenerem. Do tej miejsoowośoi udał się szef 
sztabu jen. Kitohener, który nareszcie zdołał 
sią polączyó z Robartsem; tam również posła­
no VIII dywizyę jenerała Ruadla. Jeżeli An­
glioy potrafią prędko oswobodzić Wepener i w 
ten sposób zabezpieotą sobie żywność, natsn- 
ozas mają zamiar zaatakować Kronstadt; taka 
przynajmniej — według depeszy biura R ^ tc - 
ra — zapadła uchwała rady wojennej, zwoła­
nej przez Robertsa. Oszańoowfeny Bloemfontein 
etacie się w takim razie podstawą, o którą ar­
mia angielska się oprze w swym ruohu na pół­
noc. Widocznie jeneralieya angielska sądzi, że 
śmiały . atak uwolni armię od roju boerakich 
partyzantów.

Wyjaśnienie p. Halbana — Narodnim listom.
Piszą nam z Wiednia, 16 kwietnia:
Były dyrektor kanoekryi Izby poselskiej, 

szef sekcyi Halban udzielił jednemu z reda­
ktorów tutejszego Wiener Journal wyjaśnień 
o swem dziele o rządach hr. Bademego, która 
ukaże się za kilka miesięcy. Wprawdzie na 
historyczne dzieło o tym eiek&wym okrasie 
nowszych dziejów anstryaokioh jeszcze nie ozas. 
Możemy pragmatyoznie przedstawić przesłanki 
tego epizodu, sięgające w czasy hr. Taaffego, 
który zupełnie wyczerpał środki swojej meto­
dy rządzenia, nie pozostawiająo już żadnych 
swym następcom, ale niepodobna jeszoze rozpo­
znać dokładnie wszystkioh skutków rządów hr. 
Badeniego. ■ Prócz tego dotąd nie tworzą one 
tematu dla historyka w wyższem znaczeniu 
wyrazu. Natomiast, zważywszy wybitne stano­
wisko, jakie zajmował radzoa Halban, możemy 
się po jego dziele spodziewać niezmiernie oie- 
kawyoh szczegółów. To stwierdzają też wyja­
śnienia, jakioh udłialił wymienionemu dzien­
nikowi. Przedewazystkiem p. Halban stanow- 
oza zaprzecza plotkom, według których on był 
autorem wniosku śp. hr. Falkenhayna. P. Hal­
ban zapewnia, że dowiedział się o nim od 
hr. Badeniego krótko przed jego pojawieniem 
się w Izbie i że prezesa gabinetu stanowozo 
ostrzegał przed tak doraźuym środkiem, o któ­
rym przewidywał, że sią okaże nieskutecznym, 
w każdym razie należało zasięgnąć w tej wa­
żnej kwestyi zdani* męża. który jako dyrektor 
kanoeleryi Izby poselsziej, naigruutowmej znał 
aparat parlamentarny i nastrój Izby. P. Hal­
ban zapewnia takie, że hr. Badeni gorąco pra­

gnął, aby lewioa niemiecka weszła de parla­
mentarnej większośoi, i że dlatego w kwie­
tniu roku 1897 zażądał dymisyi, ponieważ ta 
kombinacja nie dopisała. Wynurzenia p. Hal­
bana nie wyjaśniają jednej rzeczy, która wy­
miga zupełnego wyjaśniania. Są bowiem taoy, 
co twierdzą, że Cesarz, przewidując fatalne 
skutki zamierzony oh rozporządzeń językowych, 
wzbraniał sią ndzielió gabinetowi odnośnego 
upoważnienia i że dopiero, gdy hr. Badeni 
podał sią do dymisyi, Cesarz przystał ua ogło­
szenie rozporządzeń, oo stało sią 4-go kwie­
tnia. Nie uwłaczałoby to wcale hr. Badeaiemu, 
że mógł sią omylić co do efektu, jaki. rozpo­
rządzenia wywołają w kołaoh niemieckich; na­
tomiast, gdyby owa wersy* była autentyczną, 
stwierdzałaby ona ponownie szczególną prze­
nikliwość Cesarza i jego niezrównaną znajo­
mość psychologii narodowośoiowej. Może tą 
ważną kwestyą, * której ni* wspomina szef 
sekeyi Halban w twym interwiewie, wyjaśni 
nam zapowiedziane jego dzieło. Ponieważ ma 
to być działo history ozne, nie wątpimy, że bę­
dzie napisane pod znanem hasłem Cicerone.: 
mNe ąuid falsi audeat, ne ąuid veri non audeet 
historia* (dziejopisarstwo powinno się wzdry 
gaó przed każdem Kłamstwem, a nie eofnąó się 
przed żadną prawdą).

Nasze pobieżne nwagi z powodu wniosku 
dra dzamauka i komentarza Narodnich Listów 
wywołały namiętne oburzenie tego organu 
mlodooz-skiego. Wyprowadza zatem przeciwko 
nam ciężką artyleryę Eałpesanina, lublań­
skiego Slotocńra, który nam radzi pozbyć sią 
„nienawiści" do Rusów, zamiast radzić Rusom 
aby usunęli powody naszego brakn zapału dla 
nich, zagrzebskiego Obsoru, który od 30 lat 
daremnie usiłuje Chorwatów podburzyć prze­
ciwko statecznej i mądrej polityce, jakiej 
rgromna większość narodu ohorwaokiego trzy­
ma się od ohwili zawarcia ugody z Węgrami— 
tylko nie widzimy jeszoze pomiędzy sprzymie- 

> rzeńoami słowackich Narodnich Nowin, o któ­
rych zgodzie na obowiązkową naukę języka 
rosyjskiego nie wątpimy wcale. Zresztą wy­
starcza błogosławieństwo Nowego Wremia, któ­
re kwita je  łaskawie demonstraoyę młodoozeską 
na rzeoz wszeohsłowiański go języka rosyj­
skiego i dumnie oświadoza, że bez znajomości 
języka tego nikt nie może się stać wybitnym 
pisarzem słowiańskim. Pominąwszy żaki, że 
w poezyi Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń­
skiego można sią dopatrzeć oddźwięku pcezyi 
angielskiej, niemieckiej, włoskiej — oo jest 
rzeczą zupełnie na-uralną, bo pomiędzy naro­
dami, należąoemi . do zachodu, istnieje śoisła 
pokrewieństwo duchowe, — ale nie moiua ani 
mikroskopem odkryć żadnego śladu wpływu 
na nioh literatury rosyjskiej, taki* ożenki 
poeta Vrohlioky stanowozo , przeczy teoryi 
Nowego Wremia, bo, ile wiemy, nie utnie on 
po rosyjsku, a w każdym razie tóe znać w 
jego utworach żadnego wpływu litaratgry ro­
syjskiej.

Moglibyśmy zapytać Narodni Listy, dla­
czego właśnie nasze uwagi tak bardzo je obu­
rzyły, skoro nas uważają jako przeciwników 
Czeohów, zresztą niesłusznie, bo potępiamy 
tylko ekatrawaganeye mtodoozeskie; dlaozegoż 
Narodni Listy nie rozprawiają się raczej z in- 
nemi polskiemi dziennikami, które w tej kwe­
styi _ wyraziły się tak samo, jak my ? Ale 
mniejsza o to. Konstatujemy jednak, że Naro­
dni Listy uważają jako nieuzasadnioną naszą 
obawę, że inny jaki dr. Szamauek mógłby nie 
zadowolić się obowiązkową nauką języka ro­
syjskiego w szkołach średnich, leoz domagać 
sią jego wprowadzenia jako języka wykłado­
wego. Napomknęliśmy to tak en passant. Roz­
ważywszy rzeoz gruntowniej, przypuszozenie 
owo wydaje sią jednak bardzo uzasadnionem. 
Narodni Listy bowiem wmawiają oiągle w lu­
dność czeską, że stosunek Czeohów do Rosyan 
i innych narodów słowiańskich jest ten sam 
jak np. Niemców ozeskioh do Bawarozyków, 
Styryjezyków, do Hanowerczyków i t. d. — 
siowem, że Słowianie są narodem, a rótne ple­
miona słowiańskie organiczną ozęśoią jednego 
narodu. Gdyby tak było, gdyby Słowianie nie
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.*^°ielu 1 krzyknął — złodzieja!

oi*-.. PierJ e) onotę, * teraz ohcesz wziąó iy -
s tarli I

ŁL. “ ińjson i byłby stary Psota padł zaraz
aajeidiił *?y*.Kleist, zapieniony z gniewa, 
a Psota *oniem j raził mieczem z góry, 
odpierał, gd^8̂ 16 był osłabły i zaledwie ciosy
' mni^. , tem aadleoiał Klatt, Sfcenoel
,  Piętna,

Iżdła, Widział ®.d8i#ńoza twarz Kleista po- 
"  okół. ^  zgubionym; otoczono go

— Zbóju! — ^
$°ddaj sią!... y°*ał Klatt,— zleź z konia, 

Kleist hardo »>
■j. * - Trupem mnie Podniósł.

konia śoiągnął .• d ie c ie  1 — odkrzyknął- 
Ognia! — zaw. □ ł j0^  »ę- 
2  obu stron padły paohołków.

£> **'80* mu wypadł Ł P»ota zachwiał
B S *  h]k% kroków sią schwycił się sa

jyj ziemię runął. a l̂> wtoczył i obok 
J®*us! Marya! — jękn^

Ranny był takie K leist; kula przeczyła 
mu lewe ramię, ale walozył niezmordowanie, 
oofająo się oiągle przed oisnąoą się ku niemu 
gromadą.

W  tem z góry rozległ się tętent, krzyki i 
łomot gałęzi. Z  koku leoiał Flemming i  oałym 
oddziałem.

— Ku mnie! — wołał Kleist — ku m nie! 
W  tymże momenoie wybiegł z ohaty Jan­

kowski. Odrazu zrozumiał, oo się stało. — 
Zginąć trzeba! — pomyślał.

— W  imię Boże! — krzyknął. — I rznoił 
się w wir walki.

Cofnięto się teraz od lasu ua równinę, 
ale walozono bezładnie; wąską ścieżyną leśną 
wybiegali jeszcze ciągle Fiemmingowi ryoerze 
i wpadali, jak w odmęt , w zwarty kłąb wal- 
oząoyoh. Zwolna jednak szykować się poczęto; 
z obu stron ciężkie poniesiono straty ; rannych 
i zabitych było wielu. Jankowski cięty w 
głowę, lawą ręką ooierał krew, która mu zale­
wała oczy, a prawicą siekł oiągle na prawo i 
lewo. Już Kleist ranny zwalił się z konia, któ­
ry z rozwianą grzywą, ohrapiąo roadętemi no­
zdrzami pierzchnął; Flemming z wielkim tru­
dem odpierał zatiekłe ataki Jankowskiego, któ­
ry wołał:

— Bij ! eabij!
Gdy w tem pe nad eał% tą wnawą, 

erwał sią przeraźliwy, jakby nieludzki krzyk.
W  progu ehaty, oburącz trzymająo sią 

oddrzwi, na ehwiejnyoh nogaoh, stanął Kalk- 
stein.

Ostatnich sił dobył i krzyezał:
— Przestańcie.... przez Boga! jam tu jest!... 

Osuwał się na siemię i znowu sią dźwigał. 
Walka wrzała zawzięta, i był znów mo­

ment, że zdawało sią, jako Jankowski z garstką 
swoieh przemoże. Eiektorsoy dragoni, napierani 
silnie, złamali szyk i poczęli sią oofaó, Jan­
kowski zaś widząc to, krzyknął ku swoim:
• — Odwsgi! nasze zwyoitstwo .

i Klatt, nietknięty dotąd i niezmordowany, 
a okrutnie zażarty, najgorzej płossył dragonów 
wielką szablioą i dogadywał im, dyssąo:

— Zmykajcie prnskie ohamy, bo do nogi 
wybiję!...

Ale w tem krzyknął Flemming :
— Yictoria /...

Na równinie, od gr*ni°yi widać było w 
blaskach słońca pędząoy poozet zbrojny.

Leciał co tchu, wysłany przez ks. Oroy 
za Fiemmingiem posiłkowy oddział chorążego 
Blooka we 24 konie.

W jednem mgnieniu oka otoczył wal* 
oząoyoh.

— Zginęliśmy! — szepnął Jankowski.
Jeszoze moment trwała nierówna walka,

ale już bez żadnej nadziei-
— Brać ich! — wołał Flemming — wiązać!

żołnierze Blookowi rzucili się kupą i nie­
bawem wszystkich zdołali rozbroić.

A  wtedy Flemming poskoozył ku ohaoie.
— Mam cię ! — krzyknął do Kalksteiaa — 

mam oię, zdrajoo!
Krysty an Ludwik, na peły omdlały, leżał

w progu. Otworzył oozy i zgasły wzrok utkwił 
w twarz Flemminga.

— Dobij mnie! — szepnął.
Flemming zaśmiał się.

— To mało — rzekł — za to, ooś sprawił... 
Elektor znajdzie na ciebie lepszy sposób — 
psie!

1 kopnął go nogą.
Kalkstein spojrzał na niego z niewymo­

wną pogardą.
— Ty na bezbronnym się pastwisz — prze­

mówił — jestem w twych ręka.... ozyń ze mną, 
oo chcesz... Ale tamtyoh wolno paść!...

Flemming nie odrzekł nio. Patrzył na 
jeńoów, których ku cheoie prowadzono i my­
ślał, oo czynió z nimi. Lepiej było rzeozywi- 
śoie ioh puścić, a tak nakazywał i sam książę 
Oroy, iżby w tej wyprawie jeńoów nie brać, 
o którychby potem Rzeczpospolita gwałt czy­
nić mogła. Dość już spodziewano się o jednego 
Kalkstema kłopotu. Tedy ostawiwszy jeńoów 
pod silną strażą, zajął się natychmiast wraz 
z Blookiem czynieniem porządku. Kleista i 
innych rannych złożono na wóz, który wnet 
wyruszył ku granicy; kilku pachołków pobie­
gło w lis, ku polance, na której pozostawiono 
konie, a gdy to nadbiegły, formowano szeregi. 
Jankowski i ujęci jogo kompanowie, rozbro­
jeni, nie mogli być niebezpieczni, tedy Flem­
ming postanowił ieh puścić.

Tymczasem Jankowski podniósł swą twarz 
krwią ooiekłą, i z rozpaczą patrzył na leżącego 
jak bez ducha Kalkstema.

— Bóg nie ohoiał.... — szeptał — Bóg nie 
chciał!

Krystyan Ludwik poruszył sią i dźwignął 
ueoo. 'Ujrzawszy Jankowskiego, wyciągnął ktt 
niemu drżąoe ręoe:

— Bywaj, miły mój, bywaj!.., Skończona 
sprawa....

— Wyratujemy oie jeszoze! — zawołał Sa* 
muel — sprawiedliwość jest!

— Dlfc mnie już jeno śmierć! — odpari IŁ alk* 
stein. — Sam winien jestem, że giną.... A  wy 
już dla mnie nie marnujcie sił-...

Zamilkł, bo w tymże momencie na rozkat 
Flemminga poozę^o dźwigać go z ziemi i krę­
powano powrozem, aby znów, jak wprzódy na 
koma wsadzić.

Flemming- rzekł do trzymających straż 
nad jeńoami dragonów : ,

— W y ich teraz trzymajcie, a każdemu, któ­
ryby umykać ohoi&ł, w łeb. Gdy my zaś już bę­
dziemy opodal, puśćcie ich i pędźcie ku nam... 
A ©ni nieoh idą na złamanie karku—

Zwrócił się kr. Janków^kiemn, któremu 
rana na twarzy oiągle krwią broczyła.

Masz odcienie pamiątkę — ozwał się szy­
derczo — a że oi życie darowuję, to jest ni# 
moja, leoz najjaśniejszego elektora laska... Okaż- 
te mu się wdzięo*en....

(Ciąg dak$y nattąf tb
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tworzyli szczepu, rasy, lecz naród, natenczas 
różne języki byłyby tylko narzeozami i wtedy 
byłoby całkiem logioanem używać tylko je ­
dnego języka wykładowego w szkołaoh i pi­
śmiennego, jak używają jednego tylko języka 
piśmiennego wszyscy Francuzi, Węgrzy, Niem- 
oy, wszyscy Włosi. Owa obawa nie wynika 
więc wcale z naszego uprzedzenia, lecz jest 
ona logiozną konsekwenoyą usiłowania Na- 
rodnich Listów e tutti quanti, wmawiania w lu­
dzi, że w--ysey Słowianie razem tak samo 
tworzą jeden naród, jak Niemcy, Franouzi 
i Włosi!

Post festum teraz kładą naoisk na „pra­
ktyczne w zględynakazujące uczyć się po ro­
syjsku. Praktyczne względy powinny by skła­
niać Czeohów przadewsaystkiem do wprowa­
dzenia obowiązkowej nauki języka niemie- 
okiego w szkołach średnich. Czech. To jest 
rzeocą tak jasną, że nie potrzebujemy przy­
pomnieć odnośmyoh uwag dr. Biegera, które 
niegdyś na dr. Ed. Gregrz# sprawiły takie 
wrażenie „jak gdyby się nad nim sufit zapa­
dał" (Osudne Slovo). Potem z praktyczny oh 
względów możnaby się domagać obowiązkowej 
nanki języka polskiego, wreszcie madziarskie­
go. To byłyby realne względy praktyczne, 
wynikające z geografioznyoh i państwowyoh 
stosunków. Tymczasem Narodni Listy uozą 
pilnie swych czytelników azbuki, podawająe 
tytuły gazet i dzieł rosyjskich w rosyjskich 
literaoh. Natomiast, zaozepiająo nieustannie 
Prsegląd, jeszoze dotąd nie nauczyły się, że 
się pisze tak, a nie — Przegląd, coby sprzeci­
wiało się wszelkim zasadom naszej polskiej, a 
może nawet słowiańskiej fonetyki!

Gawędy wiejskie.
IIL

(O regulacyi rsek) .
Niemniej ważną, a także zaniedbaną, jest 

kwestya regulacyi rzek i potoków we wsoho- 
dniej połowie Kraju, tak w kierunku wylewów, 
jakoteż zabezpieczenia ioh brzegów od włamy­
wać, oo szozególnie przy wysokim stanie wody, 
w wielu bardzo miejscaoh dotkliwie czuć się 
daje. Sprawa ta, już od dawna w całej zaoho- 
dniej części kraju jest przeprowadzoną, w po­
wiatach wsohodnioh wszelako nio dotąd nie 
uczyniono w tej mierze. Go roku u nas rzeki 
wylewają i wielkie wyrządzają szkody, przez 
obrywanie urodzajnych, cennych gruntów nad­
brzeżnych, dalsze zaś grnntazanieczyszozająo gru­
bą, jałową, wieloe szkodliwą warstwą żwiru i pia­
sku (leoz nie namułem), ozyniąo na polu przez któ­
re woda z rzeki napływa, załomy, nieużyteozne 
nasypy, zagłębienia wreszcie, dłuższy czas zna- 
szną ilość wody zatrzymujące; — wskutek 
czego, miejsca tak zabagnione, zakwaszone, 
drobnemi kamyczkami i piaskiem zarzucone, 
stają się, jako o&łkowioie zjałowiła e, nieuży­
teczne i do wszelkiej uprawy niezdatne.

"W skutek starań niektóryoh właścicieli i 
dla ochrony ioh gruntów, Sejm uchwalił przed­
sięwzięcie w pewnych miejscowościach (Tudo- 
rów, powiat husiatyński), robót około regula- 
oyi Seretu i zabezpieczenia tam jego brze­
gów ; — przeznaczono pewną kwotę na ten 
eel, jak to w sprawozdaniach sejmowych (po­
przedniej sesyij uwidooznionem było. Źyezyćby 
przeto wypadało, aby takie wyjątki ozęśoiej 
się powtarzały i aby kraj do regulacyi Strypy, 
Lipy, Seretu, Zbroczą i t. p. przystąpił. Rzeczą 
Tow. gospodarskiego, względnie oddziału po­
dolskiego, sprawę tę tak ważną poruszyć, po­
przeć i przeprowadzić; albowiem bez gorliwe­
go poparoia i gdyby ograniozyó się jedynie 
na iużnyoh zabiegach jednostek,’ najbardziej 
nawet pilne i piekąoe sprawy rozwiać się 
muszą. Józef Mysłowski.

padki. Jakże bowiem mógł ozłowiek, który gazynie i zabrał się do mojego drugiego po- pełnego wywozasu
przećwiczył wszystkie nieregularne rzeezowni- i nożna. Znowu nastąpiło z jego strony pytanie, praoy każdy koń
ki, który na pamięć umiał wszystkie uwagi i a mojej zwykła odpowiedź i zaraz potem roz- 
wyjątki, który tłómaozył na franozskie histo- ; mowa z żoną w magazynie widooznie dla uro- 
ryę Pompei ka zadowoleniu profesora, znaleśó zmaioenia. Tak było do samego końo*. Pomy- 
sią w Paryżu w kłopooie ? ; ślałem sobie wtenezas:

Jadąc tam, nie zatrzymywaliśmy się ni- j ~~ Tod tym względem Franeuzi nas prze- 
gdzie po drodze. Paliła nas oiekawość zobaoae- Tryś*zają z pewnośoią. Któryż fryzyer okazy- 
nia Babilonu nad Sekwaną z wssystkiemi jego j wałby u nas tyle względów swej żcm e! Nie- 
oudami. Kało Avrioourt przyszedł de nas 1 mieoki fryzyer troszozyłby się jedynie o swego 
pierwszy francuski urzędnik kelejowy do wa- klienta.
gonu. Uczynił na mnie bardzo złe wrażenie. \ . . Wreszcie byłem upiększony. Fryzyer, kła- 
Tyle słyszałem o francuskiej uprzejmości i ele- ; odprowadził mię do kasy, gdzie

j ganoyi i byłem przekonany, że przemówi do j * rycerską uprzejmością, zasięgnąwszy rady u 
I nas oo najmniej : mam zaszczyt prosić panów 8pr*®wodnika językowego , zapytałem się o cenę 
i o łaskawe pokazanie biletów. Nio z tego. Mru- **■ golenie, 
i  knął tylko parę słów, któryoh nie zrozumiałem, 
j a ponieważ inni podróżni pokazywali mu swoje

Po jedenastu miesiąoaoh 
dostaje miesięczny urlop; 

doświadczenie okazało, że w ten sposób orga­
nizm zwierzęcia mniej się wyozerpuie i dłuż­
sze usługi oddaje. Dla wożnioów i urzędników 
zarząd towarzystwa nie okazuje tej samej 
względności. Ciągła praoa — mówi msgr. 
Turinaz — naraża na szwank system nerwowy 
i organy zmysłów. Poszukiwania głośnego 
psyohologa Yoita i hygienisty Pettenkofera 

\ wykazały, iż przy praoy robotnik traci zna-

. bilety, przeto i ja cozyniłem to samo. 
i pan radzoa ku memu pooieszeniu nic go 
rozumiał. Widooznie mówił urzędnik jakiemś

T ekże! “
nie j To

f

— W ęg frang, monsioeh! — odrzekła dama 
| z całym spokojem.

ozną ilość tlenu. Ani długi sen, ani dobre po­
żywienie nie zwrócą go w dostateoznej ilości, 
a cóż dopiero sen robotnika, który jest zbyt 

; krótki i w złyoh warunkach zdrowotnych — 
1 pożywienie zsś liche i niewystarczające!

Pewien przejezdny Anglik, zobaczywszy 
Paryżu w niedzielę mularzy, pmcująoyoh

Ale pani przy kasie rzekła tylko z uśmie-; 
; narzeczem^ Wogólo muszę tu z góry nadmienić, ohem : „WoallaI" i podała mi z tuzin paczek:

Co, dwadzieśoia franków! — zawołałem.— pruj budowie kasnicnioy, wyraził im swe zdzi 
niepodobna! j wienie z tego powodu.

- My nie świętujemy prawie nigdy — od-
 *. T, ,^vr,v .u. «  j  — -    ; — ■■■ - - w  powiedzieli z dumą.
ża żaden Francuz nie mówi swym ojczystym brzytwę, pędzel, gąbki, szozoteozki do zęDow,» — Dlaczego nie widzę nigdy między wauu
językiem dobrze i bardzo wielu nie rozumie ! *o włosów, a nawet kilka par dzieoinnyoh.poń- lad«i starszych? -  pytał dalej, 
czystej francuzczyzny. Gl-dy n. p* wedle wszel- ozoszek, mnie, staremu kawalerowi. Uyiy tam Robotnicy byli zmuszeni wyznań, że po 
kich reguł ułożyłem w myśli następujące zda- - j®szoze mydła i woda na włosy, które nibyto j ukończeniu eaterdiieatego roku żyeia mularz 
nie i dla pewnośai siebie wyszeptałem je sobie ' kupiłem. .. j  ’ d° praoy już jest niezdolny,
kilka razy, przemówiłem do jednego z jadą-j . Widocznie jegomośa podozas operaeyi go -1 Ozy owa nieustanna praoa przynosi inte- 
eyoh razem z nami Franousów : „Mengtenang i lenia wypytywał się ciągle, ozy óhoę wziąć to „ g o d n y m  przynajmniej odpowiednią korzyść ? 
hus allong dank lek kontreh deh seh battailob ] i owo^ * j* *awsąe odpowiadałem nieszczęsne: j j f Bgr< Turinaz odpowiada przeoząoo. Aby dać 
sanklangd*. Ten spojrzał na mnie tylko osłu­
piałym wzrokiek, jak gdyby go zdjęła trwoga 
przedemną i w milczeniu potrząsnął głową.
A przeoieś to zdanie było bardzo proste: „Je- 
dziemy teraz przez okolice owyoh bitew krwa­
wych". Towarzyszący mi pan radzoa zrozumiał 
je bardzo dobrze, jak mię zapewnił.

Zresztą nie doznaliśmy żadnej przygody, 
aż wreszcie koło południa jpooiąg wjechał na

Wuj monsgioeh. , j robotnikowi potrzebną wytrzymałość, siłę i
Tak się zdarzyło w Paryżu człowiekowi, \ energi(} do praoy) należy konieozme udzielić 

który przeszedł całe gimnazyrim reame i umiał mu odpowiedniego wywozasu. Inaoze] traci na 
bez błędu tłómaczyó upadek Pompei na ję*y& tem suma rezultatów. William Taylor opowiada 
franeuaki. , ' na*tępująoy przykład: W  lataoh 1849 i 1850

A le  jeszoze gorzej powiodło się naszemu przeszj0 50.000 osób przebyło kontynent amery-
^ oni®7aż odraan inrfjfia* zabrf n,e *9 kański, aby drstaó się do Kalifornii. Celem za- 

sobą 20 franków, przet. powróciłem do hetelu, bezpieezenia ń  od rozbójniozyoh napaści wy-
aby tam zaczekać na mego towarzysza. _ ! ohodżcy podróżowali w partyaoh po 500 L

olbrzymi dworzec paryski. Tutaj jednak dreszoa . , Nadszedł wieczór, nadeszła połnoo, a jego . jqqq Niektóre partye, pohane gorączką
nas trochę przeszedł. Ten bezustanny w iełk  i Jak n .1 0  “ a tftk nie ^ °J e leia{ ® ,  0  *1'  chciwości, szły bez przerwy, inne wypoozywsły
hałas wkoło nas! W  Berlinie, to prawda, je st, mny i y y nyi * przerżmę em gardłem w niedziele. Pokazało się, że te ostatnie prze
on także, ale tam można zawsze zwróaić się ! .  . . Gospodarz opowiadał nu okropne historye, - - -  --------mi onropne nistorye, bywały' drogę w czasie znaoznie krótszym, niż 

Paryżu medoświad- ichpierwsze. Niedzielny wywozas wzmagał ioh 
energię i siły.

do polioyanta w wątpliwym przypadku, jeżeli i 1̂  ja rz y ły  ,
on jut sam nie zwrócił się do nas poprzednio, j ceof5']“  i ył przekonany, że go energ j9 i mły. Materyalne osłabienie organi
Ale w Paryżu! Przytem polioyanei nie noszą ! 8f otkało. £ kieś nieszczęście. Można sobie wy- ! zmuftd îała nt dusz,, która traci energię; in­
tern nawet porządnych hełmów. Gnaliśmy się ! J n00 sPą ' ( f®liS®noy» zaciemnia się, człowiek opiera się
zupełnie bez rady i opieki. Cośkolwiek jednak ' . Nazajutrz rauo gospodarz posłał na po- , trudniej złym wpływam. Zwyrodnienie fizyozne 
trzeba było zrobić, najprzód dogtać się do ja- ^°y% podczas gdy ja zabierałem się, by pójść wywołuje zwyrodnienie moralne; dziedzictwo
kiego hotelu. Ja, jako odważniejszy, przystą- d° niorgi dla rozpoznania zwłok jego. prz«lewa ten fatalny upadek na potomstwo,
piłem do jakiegoś czarnego faeeta z fajką Właśnie, g y  miałem wyohodzio na ulioę, Maoaulay twierdził, że gdyby w Anglii
w u»taoh i czerwoną ozapką na głowie, wyją- przyniesiono telegram dla mnie. Ute zyłeri od trzystu lat nie święcono uroczyście nie-
łem mego „niemieoko-franouskiego przewodni- ‘ SL°> Jrźąo cały. dzieli, naród angielski byłby nierównie
ka“ i szukam odpowiedniego pytania. Ale prze- \ ~~ °qż to [ .
biegłem oozami już półtrzeoiej strony „o po- * ^ 1.® wierzyłem własnym oozom. Stało tam
dróiy", nie znajdująo, ozego ohoiałem. „Gdzie | wyraźnie: dziśmoja" waliza ?“ — „Ozy pan weźmiesz ekstra* i „Wczoraj powróoiłem do Strasburga, 
poozt? ?“ -  w tym tonie szło dalej praen kU- j J»dę do domu. Ezeozy przysłać. Twój przy- 
ka stron. To prawda, że książka poohodziła Jaoiei • 0 x , .
jeszoze z trzeoiego dziesiątka wieku, kiedy to 8^ mogło skłonić do tego r Im dłużej
nie używano tek kolei, jak obeonie. Wreszcie ; ustanawiałem się nad tern, tern przykrzejszą
zebrałem odwagę, aby powtórnie s p r ó b o w a ć  stawała się dla mnie myśl pozostania .amemu r ..........................................   .. _
frzncuaozyzny domow^i roboty i Mguduąłdiu ^  ogromnym, obcym Fary tu. /łdecydowtr . ozeoh, mimo op^ru Bismarka, prawo o iwięce-
tego człowieka w te słowa: -Wutrieh wutm \ *̂ 9 ezybko, zapakowałem obydwa kuferki1 ^  dla pracowników handlowyoh wydane zosta-

...................................... -  . . i - - * ----------- ------------------ ----ło w r. 1890, dla zakładów przemysłowych

bie­
dniejszym i bez porównania mniej oświe 
oonym.

Większość narodów oywilizowanyoh po­
jęła doniosłość święcenia niedzieli. Przede 
wszystkiem i najdawniej oceniono ją w Anglii, 
potem w Stanach Zjednoozonyoh. Pogwałcenie 
niedzieli uweżunem tam jest w drodze prawo- 
dawozej jako występek przeoiw porządkowi 
publioznemu i wolności religijnej. W  Niem-

awoahr lah bonkthee..." Jegomość ten wyjął i 1 dawszy się ostrożnym, kazałem się odwieść 
fajkę z ust, splunął swobodnie i rzekł, uśmie- | ^ o w i  fi°spod»r*a » »  dworzeo do pociągu do

Niemieo.ohająa się, po niemieoku . , , , . . • >
— Niech się pan nie morduje. Jestem sam j Otóż nasz koohaaj sędzia poświęoił oałą 

Niemoem. Czy mam zawieść pana do hotelu ? *wagę «łówku ne, ale zapom nij równie gorli-
.1 j  t v; 0 ■ fti/TYTrr w16 nauczyć się reguł o de. Wiedział o mem

Dotknięty do głębi, a jednak aS *w ° # y, tylko tyle, że oznacza one s i dla tego to mu- 
; że znalazłem wybawcę, odpowiedziałem pota-, f  j  ^  ó Franoyę. 
kuiąao. W zielśmy wiec powóz i popędziliśmy , “ i ?  ____

Humanistyczne czy realne.
(Dla tych, którzy jadą na wystawę do Paryża),

Z wielkim zapałem rozprawiano w kasy­
nie nad kwestyą, które wykształcenie lepsze, 
humanistyczne ozy realne. Wołano na przemia- 
ny „greoki język i klasyczne wykształcenie" : 
„francuski język i praktyka żyoia" ! Nadleśni­
czy Lauseher w milozeniu palił oygaro i pa 
v zy ł ironicznie na mówiąoyoh.

— Panie nadleśniczy, zawołał jeden z pa­
nów, jakie pańskie zdanie ?

— Humanistyczny kierunek jest lepszy, od­
powiedział spokojnie.

— Nieprawdaż ? Pan nadleśniczy jest tego 
samego zdania, co m y ! wołali z zadowoleniem 
radzoy rejenoyjni, podozas gdy realiśoi m*r- 
szozyii czoło.

— A  lepszy dla tego, że realistyczne wy­
kształcenie — mówił nadleśniczy dalej — bu­
dzi wiarę w swą praktyczną wartość, tymoza 
gem w rzeczywistości jess właśnie ty!e warte 
oo humanistyczne.

— Dowody, dowody, władzoo l»sów, wołano 
ze wszeoh stron, tak śmiałe twie dzeme trzeba 
udowodnić.

— O te nie tredno, suoho odrzekł zagadnię­
ty. Mogę to udowodnić na sobie samym i na 
moim przyjaoielu tu obeonym, panu radzoy 
sądowym. On chodził do gimn&zyum i przesiąkł 
humanistyoznem wykształceniem, ja aczęnzora- 
łem do szkoły realnej i przesyciłem się nauka­
mi realnemi. Obydwaj zawiedliśmy się na na- 
szem wykształceniu w praktyoznem zastosowa­
niu. Jak się to stało, opowiem wam krótko.

— Zeszłego roku powzięliśmy zamiar odby­
cia podróży do... Pai7 źa. Przed wyjazdem za­
braliśmy się naturalnie do gramatyki francu­
skiej, która od lat niepamiętnych spoo*ywała 
błogo w ukrytym kąciku, i na nowo zaczęli­
śmy kłaść w głowę dawne reguły i frazesy. 
Po dwóoh tygodniaoh każdy z nas umiał je 
znowu doskonale na pamięć.

Z pierwszy oh lekoyi, w których kolejno 
tłómaozyliśmy z francuskiego na niemieokie i 
odwrotnie najtrudniejsze zdania, jak n. p. 
„Loira jest wielką rzeką, ale dobry wuj chore­
go króla podarował oiotue mego brata białe 
drzwi", przeszliśmy zwolna do rzeozowników 
nieregularny oh. Przez trzy dni wbijałem je so­
bie w głowę, ale oewartego pamiętałem tylko 
wyraz aaillou, leoz mimo wszelkiego usiłowa- 
nia, by tego pięknego słowa użyć w Paryżu, 
nigdy tam me znalazłem do tego sposobności.

Przy słowaoh „wyrażających obawę" do­
stał nasz radzoa sądowy migreny, ponieważ 
nie umiał nigdy postawić dobrze słówka ns, 
mimo, że paradnie recytował ośm lekoyi o tem, 
wraz a wszystkiej®! 64 uwagami i wyjątkami 
dosłownie. Źa pomocą niezuużonej pilności do­
szliśmy po dwóoh tygodniaoh tak daleko, żc z 
tlóinaozema „historyi zniszczenia Pompei" wy­
wiązywaliśmy się ku zupełnemu zadowoleniu 
profesora, którego przyjęliśmy dla nabrania 
wprawy w wymowie- Byi »my wi^o, w eJie na­
szego mniemania, uzbrojeni na wszelkie przy-

kująuo. Wzięl'śmy więo powóz i popędziliśmy 
‘ do miasta przez wspaniałe ulioe. Ziomek opo­
wiadał nam po drodze, że poohodzi z Palaty- 
natu, ale że od lat 20 jest przewodnikiem dla 
turystów w Paryżu i ofiarował nam też dalsze 
swoje usługi. Ale ani ja, ani mój przyjaciel 
nie ohoieliśmy wystawiać się na pośmiewisko. 
Przeoież tłómaozyliśmy na franouskin historyę 
Pompei, mogliśmy więo obyć się bez tłómacza. 
Daliśmy mu zatem odpowiedź odmowną. Z  zem­
sty nasz rodak odezwał się przy pożegnaniu:

— Tylko panowie uważajcie, aby was z wa 
szą franoua .>zyzną nie wzięto tutaj za Chiń­
czyków. Awang-tse-mang, lang-te-mang, Li- 
Hung ozang I To u was brzmi oałkiem je­
dnakowo.

Hotel był niemieoki, a ponieważ gospo­
darz nazajutrz nam swego syna narzucił na 
przewodnika, którego z grzeczności nie mo­
gliśmy z góry odrzuoić, ‘ przeto nie mieliśmy 
niestety sposobnośoi do zużytkowania wiadomo- 
śoi naszych językowyoh. Dlatego postanowiliśmy 
drugiego dnia być samodzielnymi i nietylko 
nie wziąć do pomocy nik' go, ale nawet rozłą 
ozyó się ze sobą i każdy miał na swoją rękę 
szukać przygód w Paryżu. Przed hotelem po 
żegnałem s’ ę więc z rnoun towarzyszem i po­
szedłem bez wyraźnego planu naprzód w głąb 
ulicy. Na wydatki dnia całego zabrałem ze 
sobą dwadzieścia franków, nie więoej, z obawy 
przed paryskimi złodziejami kieszonkowymi.

Gdy zobaczyłem wytwornie ubranych pa 
nów w błyszczących oylindrach, wstyd mi 
było mego ubrania podróżnego, a rumieniec 
oblał twarz moją, gdy sobie przypomniałem, że 
od trzeoh dni nie pomyślałem o upiększeniu 
fizyonomii. Wprawdzie me wiedziałem, jak się 
nazywa po francusku fryzyer, bo o tem rzemiośle 
nie mówiono w historyi Pompei, ani wyraz ten 
nie należał do rzeozowników nieregularnych, 
ale spostrzegłem niedaleko miedziane talerze, 
wszedłem więc śuaało do magazynu.

Przy kasie siedziała bardzo piękna, ele 
ganoka pani, której mimowolnie złożyłem głę­
boki ukiou, a ponieważ przed wyjśoiem z ho­
telu przestudyowałem książkę z rozmowami i 
pamiętałem rozdział: „Przy spotkaniu z obcy­
mi", przeto mogłam zaraz wyrecytować : „An- 
kszuntoeh deh fehr woter kohnnesanks!" Uśmie­
chnęła się uprzejmie, ale równooześnie wyszedł 
jakiś jegomość z głębi magazynu i rzekł od 
razu:

— A h a ! pan jesteś Niemcem.
Gniewało mię to naturalnie bardzo, że to

spostrzeżono natychmiast, ale będąo grzecznym, 
odpowiedziałem:

— Wuj, mongsioeh!
Jegomość znowu coś powiedział, ozego nie 

zrozumiałem, ale że Jedną ręką zrobił gest, 
oznaozająoy golenie, drugą zaś wskazywał głąb 
magazynu, przeto udałem się do ozęśoi, prze­
dzielonej kotarą. Tam usiadłem przed wielżiem 
zwierciadłem i poddałem się zwykłej operaoyi 
namydlania. Fryzyeray nie umieją powściągać 
jęayha. Zaraz, skoro tylko wziął brzytwę do 
ręki, zaczął mi stawiać pytania. Ja, pizyzwy- 
ozajony do poprawnej wymowy pruskich pro­
fesorów, znowu naturalnie nie rozumiałem pro­
stej gwary paryskiej, ale nie ohoąo się zdra­
dzać, odpowiedziałem: „Wuj, monsioeh !"

Porozmawiał potem z żoną i zaozął mię 
golić. Kiedy się uporał z jedną stroną twarzy, 
znowu powiedział ooś niezrozumiałego. Byłem 
za wygodny, aby sobie zadawać trud jakiś 
wobeo tak żle mówiącego człowieka, więo zno­
wu odrzekłem po prostu: „Wuj, monsioeh!“ 
Na to porozumiał się pouownie z żoną w ma-

w r. 1895. W Norwegii wypoczynek niedzielny 
przestrzegany jest z wielką śoisłośoią. W  Ho- 
landyi i Belgii uozyniono w ostatnich czasach 
w tym kierunku dużo dobrego. W  Belgii są 
marki pocztowe z napisem : „Nie oddawać li 
stów w niedzielę*.

Fianoya pozostała w tyle. Niedzielny 
wypoczynek jest stale gwałcony przez kupoó 
i przemysłowców. Chciwość i złe zrozumienie 
własnego interesu ozyni praoodawoów głuchy­
mi na słuszne narzekania i skargi praoują1 
oyoh. Msgr. Turinaz wzywa robotników, su- 
bjektów i urzędników iustytuoyj prywatnyoh 
do podnoszenia gremialnych protestów przeoiw 
takiemu porządkowi rzeczy, protestów, które 
opinia publiczna musi w końou uwzględnić. 
Święcenie niedzieli, zapewnienie praoująoym 
jednego wolnego dnia w tygodniu, jest konie- 
oznem. Wymagają tego interesy religii, po- 
ozuoie litośoi i sprawiedliwości ; wymagają 
tego bezpieczeństwo, siła i wielkość ojczyzny.

KRONIKA
Lwów 18 kwietnia.

Stan zdrowia JE. arcybiskupa Morawskiego
— wsdle informacyj, udzielonyeh nam dziś przez 
lekarza ordynującego, p. dra Wiozkowskiego — był 
w poniedziałek nieco pomyślniejszy, wczoraj jednak 
zapalenie znów się rozszerzyło przy znacznem po-

W  ozasie swej przeohadzki owego po 
ranku doszedł przypadkiem do dworoa. Zoba­
czył tam na przybyłym 00 dopiero pooiągn 
napis : Train de Fersaiłles, a zatem pooiąg a 
Wersalu. Spiesznie kupił bilet, bo przeoież do 
południa mógł być już z powrotem. Ale gdzie 
stał pooiąg, jadąoy do Wersalu ? Napróżno 
oglądał się za napisem „ train a Versaillesu, a 
kogo pytał, ten go nie rozumiał i na odwrót.
Ale niemiecki radzoa sądowy, który przeszedł 
oałe gimnazyum i uniwersytet, nie popada tak 
łatwo w kłopot Tam stał właśnie pooiąg z na­
pisem: „train d’Avricourt, a więo s Avrioourt, 
a że Wersal leży w przeoiwnym kierunku, 
przeto tym pooiągiem muai dojechać do W er­
salu. To prawda, że sędziemu wydał się ko­
micznym zwyczaj we Franoyi, aby oznaczać 
tylko skąd pociągi przychodzą, a nie dokąd 
jadą. Ale oói go to obchodziło! Wsiadł więo 
z uśmiechem wyższośoi na ustach i pooiąg ru­
szył z miejsca.

Jechał długo, bardzo długo z szybkośoią 
błyskawiozną. „Uh&teau Thierry" — wyczytał
na jednej staoyi i nazwisko wydało mu się __r__________ _____
znajome. Wszedł konduktor, by obejrzeć bilo- j dniesienin się temperatury; chory bardzo osłabł, 
ty. Zdumiony spojrzał na bilet, a potem na * wobec podeszłego wieka najprzew. arcypasterza, 
radzcę. Powiedział potem coś niezrozumiałego etan jego zdrowia budzi dziś znów poważne obawy, 
i spojrjral znowu Ul rzdzoę zq zdumiouidin. Td- jakkolwiek niewykluozon  ̂ jest jeszcze 
mu ostatniemu zrobiło się gorąoo. Konduktor 
raz jeszoze rzucił mu przenikliwe spojrzenie, 
znowu coś powiedzisł i »  chwilę wrócił z ja­
kimś innym urzędnikiem o surowym wyrazie 
twarzy. Obydwaj zaozęli krzyozcó na biednego 
sędziego, który nio zdołał nio innego wydobyć 
z siebie, jak allemand 1 Allemagne. Zdaje się, 
że to zrozumieli wreszoie, gdyż jeden z nich 
wydobył z kieszeni oałą paozkę biletów i o- 
świadozył łamaną niemczyzną: kara sto
franków i

Za co miał płaoió, tego biedak nie wie­
dział sam jeszoze. JGpernay! zawołano na ze­
wnątrz i pooiąg zatrzymał się przed dworoem.
Epernay ? Toż to nie leży w hieruku Wersalu.
Obejrzał teraz dokładnie bilety, które mu wrę- 
estono za jago ciężkie pieniądze. Brzmiały cne 
— do Avriooort, a zatem do Niemieo. Cóż miał 
robić? Droga była zapłacona. Humanistycznie 
wykactałoony sędzia pojeohał więo do Avri- 
courfc, a stamtąd do Strassburga.

Która wykształcenie lepsze, humanisty' 
ozne, ozy realne?

Święcenie niedzieli we Francyi,
W paryskim miesięczniku Le Correspon 

dtnt rozpoczął drukować msgr. Turinaz, 
biskup z Nancy, nader zajmującą rozprawę 
p. t. „O trzeoh plagach trapiąoyoh klasę robo- 
tniozą we Franoyi*. Plagami temi są : profa- 
naoya niedzieli, alkoholizm i zły stan gospo­
darstw domowyoh.

Na samym poozątku tej rozprawy zajmuje 
się biskup Turinaz przsdewszystkiem kwestyą 
święcenia niedzieli, które w Anglii, Niemozeeh, 
Belgii i Szwajoaryi zostało przez środki pra- 
wodawoze nakazane, a we Franoyi prawie 
woale nie jest we zwyczaju. Nawet w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia i Wielkiej nocy 
magazyny paryskie są od rana do nooy otwarte.

Zdaniem biskupa Turinaz, wypoozynek 
niedzielny konieozny jest dla zdrowia robotni­
ka. Potrzebuje go zresztą nietylko człowiek, 
ale i każde inne stworzenie. Paryskie towa­
rzystwo omnibusów rozumie to dobrze, więo 
asanująo siły swoioh koni, 00 pięć dni każdemu 
z pooiągowych rumaków daje jeden dzień zu-

utrzymacia ks. arcybiskupa przy życiu. Wczoraj 
przyjął ks. arcybiskup Morawski ostatnie Sakramenta.

W sprawio likwidaeyi galio. Banku kredyto­
wego wpłynęło do prokuratoryi paistwa ws Lwo­
wie sensacyjne doniesienie. Wiadomo, że od pewre- 
go czasu syndykat małych akcyonarynszy tego upa­
dłego banku podnosi ciężkie zarzuty przeoiw spo­
sobowi prowadzenia likwidaoyi tej inetytuoyi, zwłasz­
cza przeoiw zamierzonej sprzedaży Borysławia i o- 
głosił broszurę, rzucającą niezbyt pochlebne światło 
na niektóre osoby, interesowana w likwidaeyi Ban' 
ku kredytowego. Owoż jeden ze znanych w kraju 
magnatów u«zuł się osobiście dotkniętym tą akcyą 
wspomnianego syndykatu i wniósł przeciw jego 
przedstawicielowi doniesienie karne o wymuszenie. 

Zamknięcie sejmów. Wiedeńska Reiehswehr
utrzymuje, że sejmy wszystkich krajów koronnych 
zakończą swe obrady poświąteezne d. 4 maja, po- 
cceza zbierze się w Wiedniu kenferenoya poje­
dnawcza w sprawie językowej, dnia 10 Rada pań­
stwa, a dnia 14go maja w Budapeszcie delegacje 
wspólne,

Na pogrzeb śp. ks. biskupa Łobosa wyje­
chali ze Lwowa: jako reprezentanoi rządu wioepre- 
zydent namiestnictwa Lidl i radzca dworu Mauth- 
ner, a jako reprezentanoi kraju; marszałek Badeni 
i członek Wydziału kraj. Vayhinger. Wydział kra­
jowy uchwalił złożyó na trumnie wieniec z napi­
sem : „Ks. biskupowi Łobosowi — Wydział kra­
jowy", oraz wysłać następnjąoe pismo kondolencyj­
ne : „Do Prześwietnej kapituły biskupiej w Tarno­
wie! Pomny zasług śp. ka. biskupa Łobosa, Wy­
dział krajowy łąozy się całem sercem z żalem osie­
roconej kapituły, dyeoezyi i kraju. W zmarłym bo­
wiem ozoikśmy pasterza oddanego całą duszą swe­
mu posłannictwu, który z wyżyn stolicy biskupiej 
wnikał w potrzeby społeczeństwa, a przykładem, 
hartem ducha, czynem i słowem, świadomem oclu, 
oddziaływał zbawiennie na szerokie warstwy ludno- 
śoi. Uozują one jego brak i wdzięczną pamięcią 
imię jego otoczą".

Wśród licznych telegramów kondolencyjnych 
znajdują się także telegramy od prezydenta mini­
strów, ministra dla Gulioyi i ministra wyznań i 
oświaty.

O ostatnich ehwilaoh życia ś. p. ks. biskupa 
Łobosa donoszą z Tarnowa: W sobotę wieczorem 
ks. biskup celebrował na resurekeyi. W niedzielę

i po sumie przyjmował u siebie licznych gości na 
| ńwięconem, przeważnie duchowieństwo katedralne. 

Gdy się goście rozeszli, położył się spać około go­
dziny S, poleciwszy lokajowi, aby go za dwie go­
dziny zbudził. Lokaj o godz. 5 po południu chcąc 
spełnić polecenie, zastał już trupa. Zwołano lekarzy, 
ale wszelki ratunek był już daremny.

Wykolejenie się wagenów Dyrekcja kelei w 
Stanisławowie komunikuje: Podezae przesuwania wa­
gonów pociągu Nr. 1289 w dniu 16 bm. na atacyi 
w Bolechowie wykoleiło się z powodu żls ustawio­
nej zwrotnicy 5 wagonów. Skaleczenia nikt nie od­
niósł ; ruok pociągów odbywa się normalnie. Do­
chodzenie w toku.

50-lełni jabiieusz kapłaństwa obchodzić bę­
dzie dnia 29 bm. ks. Cyryl Janer, proboszcz tarno­
polski, kanonik honorowy kapituły lwowakiej i dłu­
goletni radny m. Tarnopola.

Koncesya. Belgijskie Towarzystwo akeyjne 
pod firmą! „Compagnie anatro-belge ds patrole", 
otrzymało koncesyę na prowadzenie wskazanych 
statutem interesów w krajach, reprezentowanych w 
Radzie państwa. Siedzibą reprezeutaoyi Towarzy­
stwa jest Stryj.

Losy artystów operetki lwowskiej. P. Kicz- 
man, jako delegat pereenalu operetkowego jeździł 
do Krakowa celem porozumienia się z nowym dy­
rektorem teatru p. Pawlikowskim, czy on zamierza 
zaangażować ten pereonal. P. Pawlikowski oświad­
czyć miał, że solistów operetkowych, członków or­
kiestry i maszynistów dopiero później zaangażuje, 
z chóru zaś, na którego skompletowanie i wydoako- 
nsienie potrzeba czasu, gotów jeet zaraz 20 do 30 
osób zaangażować i płacić im do września połowę 
gaży. P. Pawlikowski dziś przyjeżdża z Krakowa 
do Lwowa i prowadzić będzie dalsze pertraktacye. 
Ponieważ równocześnie p. Heller upowaŻŁił p. Ki- 
ezmana do oświadczenia, ii gotów wziąć ze sobą 
do Warszawy na letnia miesiąee także tych chó­
rzystów, którym p. Pawlikowski zagwarantuje en­
gagement, a na jesień odesłać ich do Lwowa z po­
wrotem — uchwalili ohórzy^ei przyjąć na lato en­
gagement p. Hellera. — Soliści i orkiestra z wy­
jątkiem dymisjonowanych pp. Kliszewskiej i Mi- 
łowskiej, oraz pp. Jareckiego, Sladka i Wolfsthala, 
uohwalili również przyjąć engagement p. Hellera 
do 1 września na warunkach detychozasowych,

Ojcowie m. Lwowa zbierają się dziś wieczo­
rem na zwykłe tygodniowe posiedzenie Rady. Re­
pertuar obrad zawiera spraw bez liku, a między 
niemi, na dość dalekim planie sprawę pomnożenia 
policyi. Niestety sprawa ta pokutuje na repertua- 
rzu już od dawna, ale dla naszych ojców miaeta 
widocznie nie jest dość waśuą, aśeby ją ostatecznie 
załatwić. A całe miasto skarży się na szozupłość 
policyi lwowskiej. Prawda, że ma ona wielce gor­
liwych, a niektórych newet bardzo dzielnych urzę­
dników i ajentów, ale oi wszyscy funkeyonaryusze 
muszą wybijać się z sił przeważnie wekutek nie­
udolności stójkowyeh, złej ich organizaeyi i abeo- 
l-iŁnie niedostatecznego ioh zastępu. Policjanci 
lwowscy rekrutujący się z chłopów, którzy rok wy­
służyli wojskowo, nie mają sprytu potrzebnego i jest 
ick za mało, by mogli na placach targowych wyła­
wiać rzezimieszków kieszonkowych, by ustały te 
wprost epidemiczne kradzieże drobiu, włamywania 
się do trafik i sklepów, okradanie pomieszkać przy 
najludniejszych ulieach, wreszoie rozboje na gład­
kiej drodze, jak świeży przy zbiega ulic Pańskiej 
i Zyblikiewioza, a także morderstwa tak sprytnie i 
gładko wykonane, jak na osobie służącej Iłłekównąj.

Już tyle się narozprawiano o potrzebie zreor­
ganizowania i powiększenia straży policyjnej, że 
więcej o tem pisaó byłoby tylko powtarzaniem się; 
potrzebę ową uznała zresztą gmina lwowska i wdała 
się w tej mierze w pertraktacje a rządem. Ale 
mimo tego nznania, gmina prowadzi spokojnie targ 
o wynagrodzenie za powiększenie policyi, a tym­
czasem mienie i życie mieszkańców nie jest dostate­
cznie zabezpieczone i nikt nie wie, ozy złodzieje go 
nie obrabują do cna, pijaoy nie pokaleczą i nie u- 
ezynią nieszczęśliwym na całe życie, lub mordercy 
uie rozpłatają ezaszki.

Dlatego prosimy p. prezydenta miaeta, ażeby 
sprawę pomnożenia policyi miejskiej pc stawił na 
jednem s pierwszych miejsc porządku dsicnneg 
dzisiejszego posiedzenia, a pp. radni, może zeobeą 
sprawę tę dziś stanowczo a pomyślnie załatwić.

Ładni polioyanei. W Tarnopolu uwięziono 
trzeoh polieyantów, którzy stejąo na posterunkach, 
w nooy przez długi czas popełniali znaczne kra­
dzieże z włamaniem w sklepach.

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Żółkwi na 
posadę kasyera miejskiego z płacą roczną 2400 K, 
za kaucyą w takiej samej wysokości. Termin do 
16 mąja.

P. Stanisław Przybyszewski, sternik ruehu 
modernistycznego w literaturze i (poezji polskiej, 
prsybyl na Święta z nad Gopła do Lwowa i eie 
szy się dobrem zdrowiem, wobec ezego upadają 
wersje, podawane z ust do ust we Lwowie, jako- 
by p. Przybyszewski był niebespieosnie chory.

Gorączka emigracyjna opanowała lud w pe- 
wieeie brodzkim. Wybierają się mianowicie do 
Kanady mieszkańcy Komarówki, Korcowa, Biela- 
wiec i Bołdur. Wyprzedają oni grunta swoje nie 
z biedy, ale w chęci zrobienia lepszego loeu. Do 
wychodżtwa zaohęoa głównie ajenoya włoska 
z Udine za pośrednictwem faktora Katza w Lesz- 
niowie koło Brodów.

Ważny konkurs rozpisał magistrat m. Lwowa. 
Mianowicie jest do obsadzenia posada kierownika 
(kierującego inżyniera) zakładu wodeeiągowsffo 
a płacą roczną 4.800 K. Posada nadaną będzie na 
rok prowizorycznie, poezem nastąpić może stabili­
zacja. Termin wnoszenia podań upływa ■ końcem 
kwietnia.

Ruiny zamku ezerskiege mają być wedle
wniosku rosyjskiej cesarskiej komisji archeologicz­
nej darowane Henrykowi Sienkiewiczowi, Kazimie­
rzowi Olszewskiemu i Kazimierzowi Benniemu 
z tem, że ei panowie będą należycie konserwować 
ten historyczny zabytek.

Pożar. W Pobereiu koło Maryampola opalił 
■ię onegdajszej nocy tartak; szkoda aieubezpieczona 
wynosi 140.000 K.

Trup w worku. W  Chojnicach wrogie uspo­
sobienie ku żydom ciągle się wzmaga, nawet sla- 
1 :ąoe chrześoijańskie opuszczają służbę u żydów, tak, 
że polic/a interweniuje, aby dotrwały przynajmniej 
do dni 14«tu; od 1 kwietnia żydzi są prawie zu­
pełnie bez służby.

Z Berlina donoszą, że wczoraj aresztowano w 
Chojnicach niejaaiego Izraelskiego, pod zarzutem 
morderstwa, popełnionego na osobie gimnazjalisty 
Wintera. Już znaleziono podobno głowę zamor- 
dow. nogo, która była również, jak poprzednio zna­
leziona ezęśó ciała, zawinięta w szary papier pa­
kunkowy. Znalazły ją na łące bawiące się tam 
dzieci.

Kradzież w tramwaju. Dziś przytrzymano 
17-letniego Jakóba Buohsbauma recte Distlera na 
gorąoym uczynku wyeiągnięoia z kieszeni p. KI. w 
tramwaju elektrycznym pugilaresu z kwotą 21 £ . 
Młodego złodzieja aresztowano.

Dwa posagi po 1050 K. dla ubogich dziew­
cząt, sierót po rzemieślnikach, rozda Magistrat m. 
Lwowa w drodze losowania dnia 12 lipea. Posagi

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. 
Ministerstwa handlu

Aafalt w  gorąoym  stanie do iaolaeyi fon
damentów, oraz do osuszania zawilgoconych śeian

Fabryka .Szeligi Łyszkiewicza inżyniera w pomiesskaniach. Niszczy bezpowrotnie
wo Jjwowio zl. 8-go Marcisz 39 polec* gorącym asfaltem grzyb dnewny.

Tekturą asfaltow ą ogniotrwałą do krycia 
dachów od 30 cent. za 1 m. □

L ak  asfaltowy i sm ołą dystylowaną 
bMwodną do konserwacji dachów i drsewa.

Elastycsne płyty izolacyjne.
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparację 

w ealym krtju swoimi robotnikami.
Telefon Nr. %60.

FABRYKA Szeligi Łyszkiewioza inżyniera
we Lwowie poleca 

D achy Uolacemeutowe nie wymagające wlązaś dachowych, 
bee konserwacji 1 reparacji, wieaesąj trwałości.



PRZEGLĄD * dnia 1 fJJKwietnia 1900, 3
09 pochodzą z fundacji im. śp. Kaspra i Apolonii 
Rakowskich. Kandydatki, urodzone we Lwowie, w 
*ieku od lat 8 do 20-tu, mają wnosić podania w 
Arminie do 15 maja.

Samobójstwo na Wysokim Zamku. Kobieta, 
która powiesiła się woaoraj na drzewie na Wyso­
kim Zamku, nazywała się Salomea Bartesel. Okrę­
ciła ona sobie około Bayi fartuszek, przywiązany 
»oeno do drzewa i już poezęia się dusić, gdy — 
niearezumiałym we Lwowie trafem — znalazł się 
pod drzewem polieyant i fartuszek odoiął, a kobietę 
tratował. Zupełnie przytomna, prosiła, by jej nie 
aresztowano, a gdy przybyła komisya policyjna, de- 
aperatka oówiadoayła, te łyoie rozwiązłe jej zbrzy­
dło, żyó więc dalej nie ehee, ani nie może; sko­
czyła więc z nienaoka w pobliski, doić głęboki jar 
i nieso się potłukła. Odwieaeno ją do szpitala, 
skąd niebawem wyjdzie zdrowa, iyoin jej bowiem 
his grozi żadne niebezpieczeństwo.

Mieszkańcy Tyozyna ialą się na miejseową 
Władzę miejską i iandameryę, ii toleruje niebez- 
pieezne wybryki chłopaków, strzelejąoyoh w dni 
uroczystych świąt z krueie, i to na rynku, między 
tłumem ludzi, albo w okna ondzyok pomieszaań. 
Z tych wybryków było jui wszędzie a i w Tyczy­
nie mnóstwo nieszczęśliwych wypadków, więc mie­
szkańcy Tyozyna zanoszą za naszem pośrednictwem 
prośbę do władz kompetentnyek wyższych, ażeby 
raz na zawśze zabroniły tej niepotrzebnej, a tak 
niebezpiecznej strzelaniny.

Ostrożnie z pudrem, w Sieleaoh żona pe­
wnego urzędnika fabrycznego, spostrzegłszy na 
twarzy pryszczyk, wydnsita ge i zasypała pudrem 
toaletowym. Pudr zawierał widocznie jakąś truei- 
snę, albowiem w kilka godzin twarz i cała głowa 
obrzmiała. Ratunek lekarski nic nie pomógł, młoda 
kobieta drugiego dnia wśród strasznych męczarni 
Żyć przestała, a to wskutek zakażenia krwi od za­
kutego pudru.

Z Litwy nam donoszą, ie tam, wskutek trwa- 
jąoych od lat wielu niskioh cen na zboże, zadłuże­
nie ziemi przybiera zatrważające rozmiary. Miejsco­
wy bank wileński wydał do 1887 roku 29.216000 
rb. na zastaw ziemi, a już w 12 lat potem, mr.no- 
Wieie 1 stycznia 1899 roku pożyczki jego, oparte 
na ziemi, wynosiły kwotę 84.507.000 rb. Banki 
Wdziej ryzykujące, aniżeli Bank wileński, miano­
wicie Chersoński, Tyfliski i Kot&jski, zaczęły ope- 
r°Wać na Litwie, ponieważ w okolicach, dla któ­
rych powetały, nie mają tak wygodnego pola dla 
•Wej działalności i wydały tu pożyczek gruntowych 
125482000 rb. W  ogóle do 1 styeznia 1899 roku 

posiadłości gruntowej na Litwie ciężyła olbrzy­
ma suma długów 1,345.396.989 rb. Wypada to na 
**śdą dziesięcinę (ezyli hektar) ziemi 19 rb. 53 
*°p., a ponieważ] przeciętny szacunek dziesięciny 
6tanowi na Litwie 52 rb. 71 kop., przeto odłożenie 
Wynosi prawie dwie trzecie wartośoi. Dodać tu je- 
^nk musimy, ie tak wielkie zadłużenie nastąpiło 
Wównie we wsohodniej ozęśoi Litwy — największe 
W Mińskiem i Grodzieńskiem, najmniejsze zaś w
Kowiańakiam.

Przepowiadania pogody. W  Krakowie miał
proi. Rudzki aajmująoy wykład o przepowiadaniu 
P°*ody. Jest to sztuka, która szybko podąża w kie- 
X *  ćoicłych, choć dotąd daleką jest nie-
ylko od nieomylnośoi, ale nawet od widzenia na 

®dl*glośó większą nad dwa lub maksymalnie trzy 
> * esego korzystają liczni oszuści pseudonauko- 

be*z I  <fuńoił Falba et eonsortes, przepowiadający 
olb pogodę na lata naprzód i cieszący się
wśród*11*-1* ®iłao a m0 ê dlatego popularnością 

oświeconych warstw społecznych. Sztu- 
ś^ t W t^eozywiltośei wymaga ścisłej umiejętno- 

, *°r#tyoi*ej, i długcletniej a wszechstronnej 
Pa* ty ki. Profesor Rudzki ograniczył się na poda- 
hiu warunków przepowiadania pogody w Europie.

Do tego celu słaśą obserwacye w licznych 
•tseyach meteorologicznych. Porównywując obaer- 
Wacye takie ■ kilku stacyj kolejno ze sobą sąsia- 
dująoych, widzimy, ie pewne stadya n. p. stanu 
>*rometru, występują we wszystkiok obserwacyach, 

l<oz nie współcześnie; tak n. p. można zauważyć, 
minimTim stanu barometryoznego przechodzi przez 

a*creg staeyj w kierunku od zaohodu ku wschodo­
wi. Dowodzi to, że zjawisko to depresyi barome- 
trycznej posuwa się od zachodu na wschód: mó-
* iay Wtedy, że przeszedł cyklon przez te stacye. 
Należy tu zauważyć, że cyklon w meteorologii nie 
61(1 tak groźnego znaczenia, jak w zwykłym, poto­
w ym  języku, gdzie ten wyraz oznacza katastrofę 
®1#,neatarną. Gdy mamy obserwaoye z całej siec 

to możemy oznaczyć punkta, mające równe 
*W*#aw barometryczne, a linie łączące te punkta,
, A aię izobary, Izobara ozm czająca najniższy stan 
* wąctru, stanowi środek cyklonu ; ku niemu dą- 
^ Wiatjy z obu stron cyklonu. Taki cyklon posu- 

w Europie zwykle od zachodu na wschód, 
Atlantyku, lub nawet z Ameryki pól-

^°żaaby z łatwością przepowiedzieć pogodę, 
gd*iJ . T -“ “ di zawsze i mogli przewidzieć z góry, 
Wuó *yklen pojawi i z jaką szybkością posu- 

*** będzie. To jednak często nie da się ściśle 
°k o lf^ ' Kdyż próez tego wchodzi w grę wiele 

trudnych do obliczenia, często nie- 
a mo*e * w°al8 nam nieznanyoh. Prócz 

ob*s rwk jest stacyj meteorologicznych w wielu 
tye^woh nader ważnych, np. na oceanie Atlan- 
ToTZL ®kąd najwięcej cyklonów do nas przybywa.

®*ystko składa się na niepewność przepowie- 
onn’, *tóre na bliską mstę, sprawdzają się do
•kcł*’ ^da lszą  np. na dwa dni naprzód, już tylko

d’aki rezultat jest pozornie korzystny, lecz 
* tar o** on w praktyce. Rolnikewi i źegla- 

■2, * Potrzeba wiadomeśoi e stanie pogody na dal- 
0isład*1̂  * Ło spra szających aię na pewno. Ten 
kto* °walający stan sztuki przepowiadania pogody 

JWń nie będzie trwał długo.
■i, i r£auizacya służby meteorologicznej datuje 
sko.fri’*^0 od wojny krymskiej, gdy flota amgiel- 

blokująca Sewastopol i obóz pod 
byt ucierpi afr- wiele od burzy, która mogła
pie. ^"^idaiana na podstawie ebserwacyi w Euro- 
w*ł utw y astronom paryski Lot jrrier zaprojekto- 
M  w sieoi meteorologioznej we Franeyi ;
Psłni w* J 1867 sieć ta funkeyonowała w oałej 
«ę  sieoią „^ sy i, a dzisiaj cała Europa pokryła

Byorkm*/' meteorologicznych, 
oo obdarzyć \ *  kościele. Hr. M. Myoielscy świe- 
dolnych fun^J*«iól; który n siebie w Sarnkaoh 
nowioie oryginalnym darem. Na ioh mia-

*rt^8t*'inalłt  6 znany wszystkim, ufcalsntowa- 
, V  przedstawi,^- Tadeusz Popiel wykonał dyo- 

• k̂kJWmyeh trufi^ą Boży Grób. Mimo wiola 
Przedstawiać jakie podobne przedsięwzię-

d_i I*®0 poohwalo, j*' można szczerze powiedzieć 
Sztuki, które 4#i*rtysta stworzył prawdziwo 

T ?*  oiekawyoh wid^nęło tłum pobożnych, a za- 
P°a«zae Wielkiego I*  *  do kościoła w Sarnkaoh 

na uwagę i które w dodatku
. d̂zy dwoma filarami, J^|bredniejszyoh znawców. 
swiłk^, topiel -Żyłkującymi skispi®®1®rozpiął P
wa l**’ objętości przeszło u l otoezył ramą zzereg 
i w  rk«em utworzyły eb *otrów kwadratowych 
plenów ^ otojl_ pian górnJ \ *  dwóoh fWwnyoh 

'  r Przedstawia Golgotę ;

■a górze nagiej, skalistej, na pół zanurzonej w cie­
niach zapadającego zmroku wieczornego, tkwią na 
tle chmur krwawych od blasku schowanego już za 
widnokręgiem słońca, trzy samotnie stojąee krzyże. 
Z tego ponnrego krajobrazu, traktowanego symbo­
licznie poniekąd i z wislkiem religijnem peczueiem, 
wionie taka żałość, że widz mimewoli ezuje, ii pa­
trzy na miejsee, na ktśrem spełnioną została naj­
straszniejsza zbrodnia.

Sam grób Chrystusa zajmuje całą dolną prze­
strzeń dyoramy. W  krypcie, w skale wykutej, na 
marach ciosowych leży postać wielkości naturalnej 
Ukrzyżowanego z głową, opromienioną łuną tajemni­
czego światła. Przepiękne rysy twarzy beakiege 
Męczennika spokojne są, jak gdyby Chrystus spał 
nie snem śmierei, ale tym enem, z którego obudził 
się trzeciego dnia, jak Pisme zapowiadał*. Anioło­
wie skrzydlaci ozuwają nad Jego speezynkiem. Je­
den z nich w szacie białej siedzi u stóp Zmarłego 
i spogląda nań z głęboką a rzewną myślą w oczach, 
drugi w głębi krypty klęczy i modli się żarliwie. 
Obraz oświetlony całym szeregiem ukrytych lamp 
sprawia na widzu wrażenie ogromnie silne. Trzeba 
było uiezaprzaozonego talentu malarskiegb p. Ta­
deusza Popiela, aby stworzyć rseez, która i jako 
obraz przedstawia wartość dzieła sztuki, wykończo­
nego w każdym szezególe ze znaną sumiennością 
i pedanteryą tego malarza, i jako dyoramieana kom- 
pozycya zdołała wywołać kompletne złudzenie. Lud, 
który licznie odwiedził kościół w Barnkaeh w Wiel­
kim Tygodnia i moilił się przed Bożym Grobem, 
nie zdawał sobie sprawy z tego, co ma przed 
oczami. — Jestże to „malowanie?* — pytali jedni 
wieńniaoy drugieh z niedowierzaniem. Wielu z nich 
doohodaiłu do przekonania, że postacie zaludniające 
kryptę są to „sprowadzeni zo Lwowa* przebrani 
aktorzy, „uanczeni leżeó, siedzieć, lub klęczeć spo­
kojnie*. Prostaczkowie tem samem dawali świa­
dectwo malarzowi, iż dopiął eelu, do którego dążył.

Dyorama eo roku przed Wielką Noeą ozda- 
Jtiaó będzie kośoiół w Sarnkaoh. Byłoby do życze­
nia, żeby duchowieństwo i nasi dobrodzieje kościo­
łów zobaczyli to dzieło. Pomysł bowiom hr. My- 
cielskich tak, jak go pojął Popiel, zasługuje na to, 
by znaleźli się naśladowcy. Pomysł to bowiem ludzi 
prawdziwie świadomych dróg, jakiemi dążyć należy 
do kształcenia poczucia piękna w ladzie, do budze­
nia przytem w nim gorliwośei religijnej.

Do bożnioy przy ul. Stołecznej 1. 24 zakradli 
się tej nooy złodzieje, wyłamawszy mnr pod oknem 
i kratę okienną, i wypróżnili dwie skarbonki, 
w której znajdowało się około 5 K .; trzecią, w któ­
rej było przeszło 40 K., musieli pozostawić niena­
ruszoną, bo mimo, że wyłapali dokoła niej trochę 
murn, nie zdołali jej wyrwać. Podejrzenia nie ma 
na nikogo.

Łaskawy złooziaj. Przed kilku dniami skra­
dziono p. Zygmuntowi Majewskiemu z parterowego 
pomieszkania przy ni. Akademickiej i. 17 pugilares 
z kwotą około 3U0 K., oraz rozmaite notatki. Zło­
dziej jednak miał dobre seroe, bo pieniądze zatrzy­
mał, a pugilares i notatki wrzucił do skrzynki 
pocztowej; dziś poozta doręczyła p. Majewskiemu 
jego własność.

Koncerty polskie W Paryżu. Młody a przed­
siębiorczy dyrektor opery warszawskiej p. Młynar­
ski, będący również wirtuozem na skrzypcach, oraz 
niepoślednim kompozytorem, urządzi wkońeu czerw­
ca br. w stolioy francuskiej własnym kosztem dwa 
koncerty, złożone wyłącznie z arcydzieł polskich 
mnzyków. P. Młynarski umyślnie w tym celu po- 
jeehał do Paryża, porozumiał się z Colonnem, sze­
fem słynnej orkiestry, i pozyskał również współ­
udział znanego kompozytora i pianisty p. Zygmun­
ta Stojowskiego, osiadłego w raryżu. Koncertu od­
będą się w ‘ ..ięknej sali „Starego Paryża*.

Arystokratyczni cyrkowcy. W  Rzymie w Po- 
liteama Adnano odbyło Bię na cel dobroczynny 
widowisko cyrkowe, którego wszyscy uczestnicy, od 
dyrektora do konnojezdki i ostatniego Błużącego 
mieli w żyłaob krew błękitną. Margrabi* Calabrini 
i kr. Negroni byli dyrektorami, hr. Regis de Oli- 
viera, margrabia Cavriani i don Ludovioo Rospi- 
gliosi produkowali się jako akrobaoi, margrabia Gu- 
glielmi jako siłacz z ciężarami z tektury, hrabina 
Du Chaffault jeździła wyższą szkołą, książęta i 
księżniczki, hrabiowie i hrabianki wykonali w kil­
kanaście par kadryla konno, nie brakło nawet uty­
tułowanego „głupiego Augusta*. Niezwykłe wido- 
wiaio przyniosło ubogim bardzo znaczny zasiłek.

W zakładzie ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 
zgłoszono w I kwartale 1900 r. ogółem 479 wy­
padków. Zakład załatwił w tym czasie 526 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił: asceden- 
tom 1187 1 8 h; przemijająco niezdolnym do za­
robkowania 14.013 K. 92 h.; stale niezdolnym do 
zarobkowania 59.0*1 K. 61 h,; wdowom 10.684 K. 
95 h,, sierotom 13.924 K. 81 h. Tytułem odprawy 
wypłacił: wdowom 2636 K. 90 h,; tytułem kosztów 
pogrzebu 1055 K. 40 h., a tytułem kosztów docho­
dzenia wypadków 4669 K. 92 h. Razem wypłaeił 
Zakład tytułem odszkodowań w eiągu I kwartału 
b. r. 107.104 K. 49 h. Na pokrycie wynagrodze­
nia rent powyższyoh i ioh wartości kapitałowych 
wpłynęłe w oiągn I kwartału 1900 tytułem premii 
za drugie półrocze 1899 ogółem 327,840 K. 1 h.

Zmarli. W Drohobyczu Marya z Seidlerów 
Ribner, żona oficjała sądowego, lat 28. — W Sam­
borze Michał Dornwald, b. właściciel fabryki ma­
szyn w Przemyślu. —We Lwowie Jan Muchowioz, 
asystent pocztowy, lat 36.

Ofiary. Dla ucznia, który z powodu choroby 
utracił lakcye, nadesłał p. Michał Makler dyrektor 
szkoły wydziałowej w Jarosławia 2 K.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -f-6, w poi, 
-j-8 R. Bar. 769, Podnosi się. Pochmurno. 

Rozkoszne miasto.
Lwowianin'. — Jakże się pani podoba Lwów?
Lana g prowincyi: Zaohwyeająse miasto 1
Lwowiamn: -  Doprawdy? A w czernie pa­

ni widzi te strony zaehwyoająoe ?
La,na tprowincyi: — Choćby w tem: wczo- 

rąj wstąpiłam do sklepu po łokieć batystu. Kupieo 
odmierzył nu, a potem pyta; „Może odesłać do 
domu? Cay to nie aaehwycające ? Komuby to prsy- 

o o głowy n nas, na deskami zabitej prowincyi!
lwowianin : I  odesłał ?
P<**na g prowincyi : Nie, nie odesłał. Wła­

śnie idę dowiedzieć się, dlaezego.

Repertuar teatru hr. Skarbka* Dziś we śro­
dę (wznowienie) „Mąż z grzeczności*, kome- 
dya w aktash Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 
Ruszkowskiego. We czwartek „Gejsza*, opera ko­
miczna w 3 aktaeh Sidney Jonesa. W piątek po 
raz pierwszy „Tosoa*, sztuka w 4 aktach W. Sar- 
d<m> z pa îą Eapolaką w roli tytułowej. W Bobotę 
po południu „Kordyan*, poemat dramatyczny w 10 
obrazueh Juliusza Słowackiego, wieczorem „Lalka*, 
operetka w 3 aktaoh Audrana. W  niedzielę po po­
łudnia „Polowanie na zięciów*, wieozorem „Booca- 
cio , opera komiczna w 3 aktaoh Sonpego. W po- 
niedziałsk „Tosoa«. wtorek (wznowienie) „Zie­
lona wyspa ezyli sto dziewic*, opera komiczna w 3 
aktach Leooęua. We środę „Tosoa*.

Witozorem w niedzielę podziwiały tłumy 
publiezoośoi wystawę prześlioznyoh materyi fran-

•nskieh, nąjroimaitszyeh dekoracyj i dywanów, 
oraz mebli w stylu seoession, empire i angielskich. 
Oryginalną tę wystawę urządziła z nadzwyczajnym 
smakiem i elegancją firma Primus i Iglioki, która 
w krótkim stosunkowo ozasie wyrobiła sobie we 
Lwowie pierwszorzędne stanowisko. Wystawą po­
dobną nie powstydziłby się i Wiedeń.

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 17 kwietnie. Prey ostatniem cią­

gnieniu serbskich losów tytoniowych główne 
wygrana 90.000 franków padła na seryę 2749 
Nr. 30; druga wygrana 10.000 franków na se­
ryę 1182 Nr. 11.

§ Wiedeń 18 kwietnia. Na wczorajszy targ 
zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 3928 sztok, 
w tej sumie było z Galicji 690, z Bukowiny 10. 
Przebieg targu oziębły. Ceny spadły o */„ korony. 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 126 sztuk. 
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano; 98 sztuk 
po 60.— do259.— koron, 268 sztuk po 60—66 k.f 
246 sztuk po 66 do 72 k- lb sztuk po 78.— do 
77.— k. licząc z ł  centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupo­
wano po 48 do 66 koron, krowy podtuczone po 48 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 34—60 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

§ Z kolei. Gaeeta Iwowsha z dnia 14 fa. m. 
ogłosiła rozpisanie lieytaoyjnej sprzedaży starych 
materyałów. Oferty, dotyczące wnosić należy naj­
później do 12 godziny dnia 30 b. m. do Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie. Warunki sprzedaży 
otrzymać można w biurze dla spraw warstatowych 
i parowożniotwa, a podane są takie w Gaeecie 
Iwotoskięj.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W  ostatniej chwili otrzymaliśmy nostę- 

pująoy biuletyn o stanie ks. aroy biskupa 
Morawskiego: „Dzisiaj stan gorszy — siły 
upadają — zapalenie płuo nie ustępuje*.

r E L E G R A M K P R Z E S L iP " .
Paryż 18 kwietnia. Prezydent Loubet 

zwiedził wczoraj przed południem w towarzy­
stwie ministrów handln i spraw zagranicznych 
wystawę rosyjską na Trooadero. Przyjęli go 
ambasador ks. Urusow i rosyjski komisarz wy­
stawy. Byli obeoni również emirowie Chiwy i 
Buohary. Podczas gdy prezydent oglądał wy­
stawę, kapela grała na przemian marayliankę 
i „Boże oaria ohrani*. W  tak zw. sali honoro­
wej ambasador rosyjski wręo*y* Loubetowi ja­
ko podarek Bosyi dla Francyi, mapę Francyi, 
wykutą z marmuru, a wysadzaną drogimi ka­
mieniami. Ambasador nadmienił, że oar ofiaro­
wuje tę mapę republice franouskiej na pa­
miątkę. Prezydent Loubet wyraził podziękowa­
nie za ten nowy dowód przyjaźni, łąoząoej 
oba państwa. Następnie zwiedził prezydent 
także wieś rosyjską, gdzie mu zwyozajem sło­
wiańskim wręozono ohleb i sól.

Teheran 18 kwietnia. W rozmaitych miej- 
soowośoiaoh wzdłuż granicy tureckiej pojawiła 
się dżuma. W ostatnich trzeoh tygodniach 
zmarło ogółem 195 osób.

Berno morawskie 18 kwietnia. W  ponie­
działek popołudnia w gminie Stannern wy- 
buehł pożar i obróoił w perzynę znaozną ozęśó 
tej miejsoowośoL Spalił się również areszt 
gminny, a w nim jeden z więźniów. Pożar 
wznieciły dzieci, bawiące się zapałkami.

Rzym 18 kwietnia. Wono raj otwarto tu 
drugi międzynarodowy kongres dla chrześci­
jańskiej archeologii.

Belfast 18 kwietnia. Królowa angielska 
odmówiła prośbie, wystosowanej do niej, aby 
odwiedziła Belfast. Powodem odmowy była o- 
bawa, ażeby niewygody podróży nie wpłynęły 
ujemnie na jej zdrowie.

Berno morawskie 18 kwietnia. Około ty- 
siąoa sooyalnyoh demokratów urządziło wozo- 
raj demonstraeyę na rzsoz powszechnego pra­
wa głosowania. Polieya rozprószyła zbiegowi­
sko, przyozem 3 eksoedentów aresztowała.

Paryż 18 kwietnia. Ministerstwo marynar­
ki zaprzeoza w formie jak najbardziej katego­
rycznej pogłosce o przytrzymaniu jakiegoś ja­
chtu angielskiego pod zarzutem szpiegostwa.

Budapeszt 18 kwietnia. Podozas wozoraj- 
szej burzy we wsi Zawadoe w komitaoie spi­
skim zgorzeło od piorunu 21 domów wraz z 
przynależnymi budynkami*

Tarnów 18 kwietnia, (pryw.) Przeniesienie 
zwłok ks. biskupa Łobosa do katedry odbyło się 
wozoraj o 6 tej wieozorem. Dziś rano odpra­
wiono koło zwłok około 100 mszy iw. Woty- 
wę żałobną odprawił ks. biskup sufragan Pel­
czar. Zjazd z całego kraju wielki. Przybyli: 
Marszałek krajowy hr. Badeni, wioeprezydent 
namiestnictwa Lidl, radzoa dworu Mauthner, 
książę biskup Puzyna, liezne deputaoye kapi­
tuł i duohuwieństwo. Przybył również komen­
dant korpusu krakowskiego Albori. Z wielu 
domów miasta powiewają żałobne flagi. Na uli 
oaoh miasta płoną latarnie, owinięte ozarną 
krepą.

Kraków 18 kwietnia. (PrywO Donoszą tu 
z Wiednia, iż na jubileusz Wszeohnioy jagiel­
lońskiej do Krakowa wybiera się próez mini­
stra oświaty dra Hartla, także prezydent mini­
strów dr. Koerber.

Warszawa 18 kwietnia. (Pryw.) Generalny 
gubernator w arszawski ks. Imeretyńaki wydał 
pod datą 13 kwietnia okólnik do gubernatorów 
w Królestwie polakiem w sprawie erganizasyi 
zarządów miejskich. Okólnik ten domaga się, 
aby radnym i ławnikom przyznano należny 
wpływ na sprawy miejskie.

Rzym 18 kwietnia. Kongres dla archeolo­
gii chrześcijańskiej wybrał do prezydyum 
pierwszej swej sekcyi (do katakomb) ks. pro­
fesora BilozewBkiego ze Lwowa.

Londyn 18 kwietnie. Biuro Beufcera do­
nosi z Waszyngtonu pod datą wozorajazą: Po­
nieważ sułtan — mimo danego przed 16 mie­
siącami przyrzeozenia, że amerykańskim mi 
syonarzom zapłaci odszkodowanie 90.000 dołu 
rów za zniszozone im podezaB niepokojów am 
tiormiańskioh dobra — dotychczas kwoty tej 
nie niśoił, przeto dyplomatyczne stosunki po­
między Stanami Zjednoczonymi a Tornyą są 
bardzo naprężone. Jest możliwem, że sekretarz 
stanu Hay odeszle tureckiemu posłowi w Wa­
szyngtonie jego paszporta.

Rinaen 18 kwietnia. Podozas przejażdżki 
na Benie z Bingen do Btidesheim zatonęła

w której znajdowało się 20 członków ka- 
toliekiego stowarzyszenia studenokiego. Trzy­
naście osób utonęło, inne uratowały się.

Lizbona 18 kwietnia. Pomiędzy tutejszymi 
studentami, należąoymi do stronnictwa kato- 
uokiego republikańskiego, istnieje silna agita- 
°y*.Pr**oiw rządowi z powodu umowy Portu­
galii z Anglią o przemarsz wojsk angielskioh. 
Bząd zabronił ogłaszania jakichkolwiek mani­

festów, jakoteż wysyłania ioh w  drodze tele­
graficznej za granicę.

Wojna w Afryce.
Haga 18 kwietnia. Deputaoya Boerów od­

mówiła stanowczo dziennikarzom udzielenia 
wyjaśnień o oelu swej podróży. Dotyohezas 
przyjęła deputaoya tylko takie osoby, które są 
bezpośrednio interesowane w zajściach połu­
dniowo - afrykańskioh. Członkowie deputaoyi 
wyrażają nadzieję, żs królowa ich przyjmie 
dotąd jednak nie ma żadnej w tej mierze pe- 
Wnośei.

Biuro Reutera donosi: Jak słychać, przy­
bycie deputaoyi Boerów do Sagi nie ma ża­
dnego specjalnego oelu. Deputaoya spełnia 
przez to tylko ezęść swej ogólnej misyi odwie­
dzenia rozmaitych dworów europejskich i wy­
badania zapatrywań rządów na zajśoia w Afry 
oe południowej.

Londyn 18 kwietnia. Z Masera telegrafują: 
Patrole Boerów doniosły, że wojska angiel­
skie wyruszyły na odsiecz Wepener. “Wśród 
Boerów istnieje silny prąd, dążący do tego, 
aby zaniechać oblężenia. Komendant OliYier 
jednak sprzeciwia się temu.

Wedle doniesienia Biura Reutera z Beiry 
pod datą 14 kwietnia, przybyły tam trzy 
okręty transportowe z a astr niskimi bnsz- 
manami.

Londyn 18 kwietnia. Daiennik urzędowy 
ogłasza obeonie depesze Bnilera i Warrena na­
desłane swego czasu do ministerstwa o walce 
stoczonej pod Spionskop. Równooześnie dzien­
nik ten ogłasza telegram jenerała Robertsa, w 
którym on gani samowolne postępowanie War- 
rensa i wyraża przekonanie, że do niepowo­
dzenia broni angielskiej przyczyni/ się obok 
trudnośoi terenu i dominującego stanowiska 
nieprzyjaciela, także brak zmysłu organizacyj­
nego u Warrensa, a również i ta okolioznośó, 
że jenerał Buller nie potrafił zapewnić sobie 
należnej mu powagi. Jenerał Roberts końozy 
swoją depeszę tem, iż jedynie pocieszająca w 
oałej aferze jest podziwu godna waleoznośó

Snśw w Suoku po 500 koron 95'— do 98'00. Buaku 
a handlu 1 pnomysłu po 400 k. — do — .—

L is t y  E M ta w u n  u  100 ko. Banku hipot. galle. 
5 proc. losy w 60 lat. * 10 proc. prea. 109-30 ao 110'00 
4 1 pół proc. los. w 50 lat 98'SO do 99-00, 4 proc. Im. 
w 60 lat 92 60 do 93.30. Banku kraj. 4 i pół proc los W 
51 lat 99.60 do 100'30. Banku krąj, 4 proc. los w 57 lat 
94'50 do 96-20. — Tow. krad. gal. ziemski* 4 proc- (1 srał 
zya) 94-00 do 94-70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94-00 
do 94-70, 4 proc. los w 56 lat 93 00 do 93.70,

O blljgi za 100 ico., Gal fund. propinacvjnego4prc. 
96-20 do 96-90. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 103.00 
do — . Kom. Banku krsj. I proc. (II emisyi) 100 60 de 
101-30. Kolejowe lokaine Banku krajowego 4 procentowe

So 200 koron 96 00 do 96-70. Pożyczki kraj. 6 proc. 102 00 
o — . 4 proc. z 1893 r. 93.80 do 94'00, miasta Lwowa 

po 200 koron 91'50 do 92-20.
H o n e ty . Dukat cesarski 11’36 do 11-56. Napoleon- 

dor 19-20 do 19-40. Bubel rosyjski papierowy 254-60 do 
257.60. 100 marek niemieckich 118-20 do 118 80.

Wieiiftfl 18 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Oukier 27 86. Nafta galicyjska bez zmiany. Spi­
rytus 4180. Tendenoya silna.

Berlin 18 kwietnia. (2iamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
auetryackie 84 60. Spirycue 49 20.

Paryż 18 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowt rento 101-30. Mąka („Fleur de 
Paris*) 26-85.

Frankfurt 18 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaekie 230 20; kolej 
państwowa 136-70; alpiny 000-00; disoonto 
191-30; laura 000-00.

Wiedeń 18 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kor­
ea w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 8 10—8.15, na maj ozerwieo 8-08— 
8-09, na jeBień 8-19—8-20; żyto na wiosnę 
7-15—7-20, na maj-ozerwiee 7-16—7-18, na je­
sień 7-27—7-29; kukuruuza na maj-ozerwieo 
5-72—5-73, na ozerwieo-lipieo 000—0'00, na 
lipiee-sierpień 5’83—6-84, owies na wiosnę 
5-43—5-44, na maj-czerwiec 5*43—5-44, na je ­
sień 6-73—6-74; rzepak na sierpień 13-10— 
13-20; olej rzepakowy na kwieoień-maj 33 V,— 
34 y„, na wrzesień-grudzień 00 00—00-00. Ten­
dencja •• zmienna. Pogoda: piękna.

Budapeszt 18 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pazenioa na 

wojska angielskiego. j kwiecień 7-70—7-71, na maj 7-73—7-74, na pa-
Londyn 18 kwietnia. Lord Roberto tele-! 7-88—7-89 żyto na kwiecień 6‘74—

grafuje z Bloemfontein pod datą wczorajszą:! g-76, na październik 6-80—6*85;owiee nakwie- 
Anglioy oiągle jeszoze są koło Wepener osa- j 0lW 5-06—5'08, na październik 5 38—5-40; ku­
szeni przez Boerów, nieprzyjaoiel jednak nie kurudza na maj 6-41—5 42, na lipiec 5 54— 
atakuje podobno energioznie, ponirważ obawia ; 5.5^  rEep*k na sierpień 12 90—13-00. Oferty na 
się, że może zostać odciętym. Angielskie w o j- , pszenicę, mierne. Cnęć kupna lepsza. Tenden- 
ska wyruszają na uwolnienie Wepener z dwóch oył; lepsza. Pogoda: wiatr i chłodno.
stron, przez Reddereborg i przez Rouzvilie. ; --------------------------------
Przy zajęoiu tej ostatniej miejsoowośoi w dniu ;
15 b. m. Boerzy cofnęli się.

Generał Brabant przedsięwziął kilka bar­
dzo wąinysh aresztowań.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obo-wiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 

(Czas śroókewo-europejski).

HOTEL IMPERIAL
pierw80ortgdny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 18 kwietnia. L. Farański z 

Paryża. K. Tarsiewicz z Teresienstadtn. W. Mar­
kowski z Warszawy. K. Wittek z Odessy. F. 
Witkowsky 1 Pragi. O. Jankowski z Jase. K. 
Żarski z Bukaresztu. Z. Somernitz i S. Janicky z 
Prerau. F. Katayczyk i S. Bauei z Londynu. Z. 
Himmelman z Budapesztu. W. Szujalsky z Pro- 
snite. K- Makoński z Paszkan. W. Gubiński z Ru­
munii. F. Jurkiewicz i T. Oftyński z Krzemieńca. 
M. Rożniatówski z Podola. G. Gawiński z Ukrainy.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plao Maryacki.
Przyjechali dnia 18 kwietnia. Ks. H. Lubo­

mirski z Rozwadowa. Ks. K. Gedroyc z Mostów 
wielkich. Hr. Z. Bobrowski z Żółkwi. M. hr. Tar­
nowska z Tarnawki. Hr. M. Czesnowska z Rosy i. 
W. Niesabitowski z Lanek. S. Michniewak. z Ko­
ralowa. H. Drahemuwaka z Kamionki Strumiłowej 
H. Mierzyński z Dubowio. 8. vVybr nowski z Tar- 1 
nopola. Dr. W. Szajnocha z Krakowa. 8. Krupka z 
Stanisławowa. J. Schopp z Wiednia. Dr. L. Bo- 
bring z Stanisławowa. A. Zaremba Cielecki z Ha- 1 
dyńkowic. L. Franuszkiewicz z Tarnopola. Baron 
L. Brtickaann z Monasterza.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwseoryędny hotel s komfortem urgądgony, \ 
pileneńska restauracya 0 pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer w miejscu.
Przyjechali dnia 18 kwietnia. L. br. Watt- 

uan z Rudy. T. br. Paków z Moskwy. L. Weisser 
Genuy, L. Franta i A. Mohr z Tarnopola. H. 

Sawezyński z Bełza. H. Freund z Linou, R. Kohn 
z Antwerpii. L. Radzikowski z Kołomyi. H. Czaj­
kowski z Bóbrki. W. Berezowski z Źydaozowa. Z. 
Piątkowski z Przeo&iłowa. B. Sohwager z Podwo- 
łoczysk. K. Kędzierska z Zakopanego.

HOTEL „V1CT0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8.

Pierw agor e^dny hotel, gupetnie odnowiony, 0 kom­
fortem urgądgony.

Przyjechali dnia 18 kwietnia. M. Rokoszewski 
z Tarnowioy. p. Zatłokal z Krzeohowio. F. Gabriel 
z Wiednia. P. Grekowa i M. Przetocki z Burszty­
nu. J. Stasior z Wygody. M. Wegner z Krakowa. 
Z. Gatterer z Przemyśla. K. Launhardt z Paryża. 
Z. Stasiński z Kołomyi. K. Raczeweki z Tarnopola.

' H T A U K I 8 Ł A N B ,
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

S  O 330. Sut O S O
z żelazem 

(białka mięsa, zawierające żelazo)
wybitny środek posilny dla mających bladaczke 

Dojtad można w aptekach i drogueryach.

SOMATOSA
„ R o b o r a n « “ , znakomity środek wzmacniający. 

Apteka, Wien I, Operagasse Nr. 16.
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D o  L w ow a  z :

1 (B

Kozowy, Tarnopolfc,wołoo*j*k, Ontymałowa, 
na Podiamoa*.
wołoc«y»kf Graymałowa, Koaowy, Tarnopola, 
na dwormee fłównr.

Krakowa (Władnla), Sambora, Sanoka.

prsea Praemyśl).
Orłowa Ł Pentn

iowa. . ,
ąkowa (Wtadsla. Barllna, W rocławia), Sanoka, 
clflffo, otryj*, Kahu«a, Chyrowa, a g Ławo- 

omego tylko od 1 Upaa do 15 wrieśnia. 
aa (Bukareaata, Gałaoa, Ja»s), gniatyna, Stani- 
•kawowa.

dwołoeaysk (Kijowa, Odessy), Grsymałowa, Hu- 
slatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze, 

iwołociysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 

Iwełooaysk (Kijowa, Odessy, Grzymałów*, K o­
sowy, Brodów) na Podaamcae. 

dwołoeaysk (Kijewa, Odessy, Gnymałowa, K o­
sowy. Brodów) na dworioc główny.

Balieaa.
iowa od 1 do II * <»d 16 do *° ^riesma

eodsionnie, a od 1 oserwoa do 15 września
tylko w niodaiolo 1 święta. ł

tmcbowic od 7 maja do 50 eserwca i od 16 Bier- 
pnla do 10 wraeśnla właoanie codziennie, 

suchowie od 1 lipca do 15 wraeśnia codziennie.

wa, Sanoka, Peaatn. 2 taitrn i «.*rwca do 15 września włócznie.
Berlina, Wrocławia), Jasła,

Suczawy, Kozo-

Odessy), Brodów, Kopy-

Lnbacsowa, Sanoka, Pesztu.  ̂
:an (Bukaresztu, Jasi ^ " ł 

wy, Podwysokiego.

(Kij. 
. dwo:

L w ć n  18 kwietnia. (Z Izby handlowej).
Oblieienie wedle nowego eyetemu w waluei* koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, * wyjątkiem 
lotów, których kur* liciy sie od sztuki. . . .

‘  Ł c y e  za wtnkf: Koląj gal. Karola Ludwika 420 
koron 100-40 do 101-70 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasika 
po 400 kor. 137.50 do 189 50. Banku hipotecznego po 
400 kor. 170.00 do 175 —. Akcy* garbarni w Rzeezo- 

: wie po 400 kor. — do 76 —. Tow. budowy wa

czyniec na dworzec główny.

Ze L w ow a  d o ;

Sambora, Mezb-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki.

Ławocsnego (Munkacza, Pesztu), Borysławia.
_ .  ,^-r ■ - r t  J ______\ T ł V ,(Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 

fłównz dworca głównego.
Stanisławowa, Podwysoklego, Kozowy. 

dwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodo w 
z dworca Podzamcze, 

zkowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin 
czowa przez Jarosław, Rozwadowa 
eia, Orłowa przez Tarnów.

Kozowy

Ńadbrze-

Busiatyna,
■wnego.

canego od 1 Upca do 15 września.
Janowa.
Podwołoczyak, Brodów, Kopyczyniec.

Kozowy, Grzymałowa z dworca głó
Ickan, Radowiec, Suczawy. .
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, 

Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze.
Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od 1 lipca do 15 wrzeama włócznie tylko 

w  niedziele i święta. ^  . .
Podwołoctysk (Kijów*, Odes.y), Bredon * «w . f_,.
Podwołoo*y.k (Kijów*, Ode.sy), Brodow z Podumoz*
Brmchowic tylko od 7 maj* do 10 września wlą- 

cznie w niedziele i święta.
Ickan, Fodwy«okiego, Koaowy, K*iu z ., Hu.iac  ,m.
Kraków* ( W i e d n i a ,  Wrocławia, Berlmaj, Lubaczo-

S t r J ^ ( 8 k ^ g o V -  »<* 30 wrzenia

wł.
to  7 ma) . do 10 wrzeinie w j.

Jarosławia.

K ^ ów 7 °(W led n n , Wrocławia, Berlina. W a r ia  
w») M6«B Laboroa (Pesztu), Orłowa przez Tar- 
n/w’ od 15 czerwca do 15 września wtgcznic.

Janowa od 1 eierwca do 15 września włócznie tylko 
w dnie powszednie.

Ławooznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza), i
Sokala i Kawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.
Tarnopola z Podzamcza.
Janowa od 1 października do 30 kwietnia włącznie.
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrześn«a 

włóczcie codziennie.
Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie 

w niedziele i święta.
Ickan, Husiatyna, Kałusza, Bzeparowiec- Kniaż- 

dworu. Nowoaielicy.
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo­

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.
Podwołoczyak, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 

Grzymałowa z dworca głównego.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Grzymałowa z Podzamcza.

Uwaga. Czas środkowo - europejski roźm się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo-europejskim — i* g°uz- oi> 
min. czasu lwowskiego. . . .

Nocne godziny od 6-00 wieczór do . .
objęte są t łn s t e m i  ramkami. Biuro m form acjjue 
ck. \olei państwowych przy ul Krasickich 1. 5 udzie­
la wyjaśnień w sprawach k o i e j .  
wszelkiego r*(toąju bilety ] « d y  1 rozkłady jazdy, 
w fenoMŚ* hliM»*ń»wrw



4 PRZEGLĄD * dnia 19 kwietnia 1900.

N a j l e p s z y  f r a n c u s k i  ^  ^  ■  a
r r  W F f Ł W s z ? d z i e

P a p i e r  c y g a r e t o w y  M m .  M  W M <  W  I W  d o  n a b y c i a

Woda lwowska
odznacza się bardzo przyjemnym i długo­
trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
znakomitą perfum* do skraplania sukien 
i chustek. — Flakon 8 0  centów i 1 zlr.

5 0  cent. ______

J a n  K h n a t o w i c z
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
nieweaeh, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach, drogntryach, sklepach i zakładach fryzjerskich.

Ces.  k r ó l . lprzyir.

Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod iirncij.

L .  Z I E L E l l E t f ^ K I
■w 3ZZ, r  a  l i  o -w  i  e

wykonuje i poleca:

MASZYNY PAROWE różnych systemów od 1/2 do 500  
koni (odznaczone dyplomem honorowym 1894).

KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe i przewoźne 
(odznaczone złotym medalem izb handlowych) , 

KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELŃ.

WAGI do ważenia beczek z okowitą.
POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. 
URZĄDZENIA RZEŹNI według najnowszych systemów. 
URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i -KON- 

STRUKCYI żelaznych

I f a k l a d e m

Księgarni katolickiej

Dra Mnl MiMiio
w Krakowie

wyszło świeżo dru g ie  w yd an ie
znakomitego dzieła

0. SCHOUPPEGO, Tow. Jez.
pod tytułem:

ŚMIERĆ
Cena egz. w eleganckiej opra­

wie z futerałem 1 kor. i  2 0  gr. 
a z przesyłką o 40 groszy więcej.

O flcyałintW w  prywatnych wsiclkie- 
gc rodzaj n, k lu e c n  ire  b o n y ,
p »n n y  g ła tą c e  i inną służbę tak 
męską jak i żeńską poleca Biura ko­

misowe i pośrednictwa 
K. riB T B tI8 £ I £ G O  

Lwów, Sykstuska J6.

ą lin ii  nzyisff
bardzo trwałe 

p i ę k z e  w  to n ie

J- S l l - w i ^ s ł e l
W ®  L W O W I * .

7 0  c t -
0 V ~  pół kilograma kawy niezrównanej

E  dobroci, aromatycznej, do nabycie 
ie tylko w handlu Leonarda Solec 
j Lwów Batorego ft. 6 klg. woreczki 

franko wyayłam do wszystkich miejccowości.

„Leonardówka“
■łezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
butelka 1 U , pół butelki 60 et poleca 
Handel L e o z e r d a  S o le e k le g s  Lwów 
_____________  Batorego L 8.

Zaprawy podłogowe! 
P a s t a  k j r a j o w a

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

francuskiej
M a s a  w o s k o w a  

rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy

w 8-miu odcieniach

F a r b y  o l e j n e
szybko schnące do podłóg 

poleca handel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozyoyi.

z dobrym kontyngentem w celu przerobienia jej na fa­
brykę drożdży prasewanyeh najnowszego systemu, bądźto 
na podstawie dzierżawy go-zelni, bądź w drodze spółki 

z ■właścicielem Bliskość kolei, konieozny warunek.
Z^łoizenift pzyjm ^je : Fabryka nu szyn i odlewar­

nia żelaza E. Bredt i Ska w O tynii.

L. 23.958.

T U T  BU z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE

wazę- 
do na- 

Fabryka przy 
ul. Miekiewioza 2, Lwów.

B r z u c h  o w lo e .
Willa „PAULA“

zaraz do sprzedania.
Wiadowość : adwokat Dr. Morawski 

ulica Kleparowska 5.

O eo b a  in te lig e n tn a  obznajo- 
miana wszechstronnie z gospodarstwem 
wiejskiem, poszukuje posady do zarządu 
lub towarzystwa starszej osoby. B. poste 
restante Torylcze.________

D zierżaw a koło Lwowa
10 kil. goauńeem Janowskim. 250 
względnie 350 morgów b. dobrej

fleby, z czego 112 łąk. Staoya 
olejowa w miejsou. Adres: Za­

rząd dóbr Kozi"e p. Domażyr. 
Wyłącznie dla Chrześoijan.

-J SŚfj

l * 3 f l Ł|
i  ia * N l r

P 1 E U 1

n i k n ,  j u / p o
irrócą więcej pa uiydu Dra 
to f f i  znakomitej nieszkodliwej 
a re n ie . Prawdziwe tylko 
lo-pakowanycb słoikach szUan- 

nych po 30 ct. 
główny dla LWOWA : Apteka 

jrnym orłem K . b u e k e r a  
JOWIE apteka W .  B e d j -  
p t . K . B e l i e r a ,  L e o n a  
i a p t . w  B r o d a C li .

S. MOTYLEWSKI 
KRZYSZKOWSKI

Lwów, plao Maryacki I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

poleeają:
Keezule męski* po 1.90, 2.S5 do 8.

• n * kołnierzami i man- 
szetami przyszytymi po 2.85 do S.60.

Kołnierze po 20, manszety po 86.
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1 20 aą sztukę.
Kamizelki de palowania i rękawami, 

wełniane, włóezkowa i irćhowe od 
8.50 za głtoke.

Skarpetki i peńezeehy męskie weł­
niane, nicianne i fildeeesse od 20 ct. 
za parę.

Haweliki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lu zł. aa sztukę.

Płatzazt gumowa i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. aa

, astukę.
Kocf angielskie gładkie i imitącya ty- 

Fnó^od*" <*° okrywwl** łóżek
Parasofa angielskie i krajowego wyro­

bu od 2 zł. aa sztukę.
Woda klientka i perfdmerya francu­

ska i angielska.
Wyroby ze skóry jak pulareay, torby, 

kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urządzone do 200 za sztukę.

Czapki najrozmaitsaych form do po- 
droży i polowania od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak glacce 
irebowe, łosiowe, nicianne, jedwa­
bne, wełniane i futrzane,

Buciki męskie robione podług naj- 
świeższyeh form jak lakiery, szewTo, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosze rosyjskie (petersbargskie) i 
amerykańskie ^jkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel­
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po 
nąjnizszyoh cenach od 26 ornatów 
*a sstokę.

C e n n ik i  n a  A ąd a n ie  f r a n k * .

Ogłoszenie konkursu
Z początkiem roku szkolnego 1900J1901 nadane zostaną 

siedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

Waruaki przyjęcia ogłasza s.ę równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej “ jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do W y d z ia łu  krajowego 
upływa z dniem lo  maja 1900.

Lwów dnia 7 kwietnia 1900.

G - r o t t .
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K O T O E T
g a z o w e ,gazowe, ligreinowe i benzynowe

a  dostarcza
£ F a b r y k a  m t s z y n  „ P  o  r  k  u  n
S  Lwóir, Podzamcze ul. Św. Msrsiną.
'■•'■ Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. 
i  Koiatorysy bezpłatnie
■  Ges. zastępstwo specjalnej Fabryki „ B a u z  e t  C e m p ,  W  M a u i l l i e lm
M M I T».-iwtacwiafln«»s*i»ssB*wnmKBo«BaaD*w«om«nwiiitaî ftM«Jł:fi>!tthtiii«jA:«

i A P O n E J I  T H  O  l i
(Maść Sapomentholewa)

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa..

Dostać można w kaidaj większej apteoe 
po cenie: Słoik próbny I E.or. 40  hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu tosoi lub z& za-
iiozką wysyła wpront 2 razy dziennie
apteka w Radomyślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
na przekaz 12 hal. a na przesyłką ofran- 
kowaną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką franko I 
kor. 85 bal.

Celem oohrony przed naśladowniotwami 
proszę żądać w yraźnie: „Sapomentholu wy­
robu Eugeniusza M atuliJ i przyjmować tyko  
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek zmniejszony tu obok się znajdująey.

Redaktor odpgwieduałsy Wacitw  Maatowiki,

Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach
( i  p m y l e a m l  k a c h s r i k l ę m i )

W sz y scy  le k a r z e  wiedzą, że potrawy * °w<Ja należą
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
eo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale roelzą j I (a k o ś ó  
p o t r a w  o w s ia n y c h , jakich używają, gdy lekarz ,ia spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, mt. bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyozna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozozarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaozęla używanie pożywienia 
z ,QuAker Oats“ . ,

t i

TAPETY najnowsze okmy.
SZTUKATERYE SUFITOWE
STORY samoesynne, drelichowe i pa- 

t> kowe
ŹALUZYE DESZCZUŁKOWE lekkie, naj­

lepszej konstrabcyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy­

wanowe
DRUTY do schodjw mosiężne i niklo­

wane

p o lt e a

MAGAZYN DEKORACYJNY

L w ó w , p i .  H a l ic k i  1. 2.

w ła sn eg o  w y r o b u  d la  s to la r z y , in t r o l ig a t o r ó w  1 
d la  r a f in e r y j  n a fty  d o  w y k le ja n ia  b e c z e k  p o le c a  

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego

w© L w o w ie  u l ic a  K o ś c iu s z k i  l ic z b a  5 .

ROWERY
STYRIA-PUCH-GRAZ

po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Salicji 
i wysyła cenniki tylko za nadesłaniem 40 bal. 

w markach

PIELECKI SKA.
magazyn broili 

MA I I  V  I I  ł rowerów
członków Sokoła znaczny opu.t 

icamy specjalna 
klg. z gwarancją 3-letnią,

dla odsprzedających wyścigowców i ________ ______ _
Dla cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy specjalnie budo

□ mi i n f-mii knioim i IOl /  1.1 _ _  O l . ł . i .wane rowery z wszelkiemi ulepszeniami i przyborami 12'/.
dla reklamy po ItiO złr.

Z poważaniem 6 TYM JA FAU R E  AD- W E RK E
Joh. Puth & Oomp, Graz.

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
J « d e n  k u p o n , 3*10  
m  i ł d g o ś d ,  w y s ta r ­
c z a ją c y  n a  1 u b r a ­
n ie  m ę s k ie  k o s z t u ­

j e  t y lk o

p r a w d z i-  
! w ej 
ow czej  
,w e łn y

materyo wj pię-

zł. 2 80 z dobrej 
zi. 210 z dobrej 
zł. 4 80 z dobrej , 
zł. 7'50 z delikatnej 
zł, 8-70 z delikatnej 
zł. 10'ó0 z najdelikatniejszej 
zł. 12 40 z angielskiej 
zł- 13 95 z kamgarnn 

Kupon na czarne ubranie salonowo 10 zł.
Materyo na aarzutki od zł. 3*6 za metr i wyżej. Lsdenowe 
knyeb kolorach od zł. 8'— do 9 98 zł. za kupon. Peruvienne i Daskings,* ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę­
dziów j najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materyo uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryl itd. itd. ross/ła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów.

Uwaga : Zwr&e* się szozegelną uwagą Bi'. Publiczności, ża materye 
przy sprowadzaniu bezposredniem znacznie są tańsze, jak biorąc od sprzeua- 
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po Ot ginal- 
nyoh sen wh fabrycznych bez doliczenia rabatu.

Psy lega we
eą do zbycia o długim ■włosie, czerwono, Irlandzkie seltary, szcze­
niaki odchowane, p j bardzo 1-a.iowych rodzicach i 2 suczki „Retri- 
vienu o długim czarnym włosia, po oouis 10 złr. Zgłogzenia do 
 Zafządu dóbr w Oknie, poczta loco koło Głrzymałowa. t

ad Schandau.
T u r a  n e t a  l t  f- (1- s 00 physicai. diat. k.U.1 ctllo la .lL  n, W asserheilyerfahren 

mit guter Y erpllegung in den zur Anstnlt ge- 
bOngen Hótels (K urhaus und P ark -llóte l)
*u mkssigen Preisen. Prospecte durch die st8dt. 
Barte-Verwaltung. : R ichter, Stadtrath

W  dobrach Bobrek JO. Księżny M. B. 
Ogińskiej do obsadzenia posady:

Kasy er a dóbr
i

Magazyniera cegielni parowej.
Wymaganą jest prócz konduity nie posalakowauej i poważ­

nych rekomendacyi, znajomość czynności biurowo-manipnlaoyjnych.
Kandydaci, którzy już podobne posady zajmowali mają pier­

wszeństwo.
Podania opatrzone kopiami świadectw, ourioulum yitas i re­

ferencjami przesyłać należy do 1 Maja t. r. pod adresem:
Kancelarya główna JO. lis. M. B. Ogińskiej poczta 

Bobrek koło Oświęcima '

Szparagi Argenteuil i Gonnorers colossal 
3 letnie sadzonki z których pędy w 6tym 
roku ważą do 20 dek* jedea, 100 sztuk 
2 zł. Truskawki staropolskie ciemne, słod­
kie, ananasowe do sm- żeniaj Sazton Noble, 
tuzin po 16 ot. Poziomki miesięczne białe 
i pąsowe, tazin 18 ct. Maliny remontanty, 
tuzin 36 et. Agrest ogromny, sztuka 10 ct. 
Porzeczki sztuka 10 ct. Konwalie kopa 
60 ct. Lilje białe, dumortiere, żółte pa­
chnące, sztuk* 10 ct. Reum palmatum, 
sztuka 60 ct. Gladiole Ch.ild.si amerykań­
ska nowość, sztuka 15 ct. Gladiole Ganda- 
ve.-sis, sztuka 8 et. Peonie pachnące różne 
białe, różowe, creme sztuka 26 ct. Lobelie 
cardinalis pąsowe sztuka 10 ct. Skarlały 
nijnowsze, sztuka 10 ct. Narcyzy białe 
00 sztuk 1 zł Narcyzy żółte, tuzin 60 ct. 

Anemona bepatica, tuzin 20 ct Chryzante­
my gruntowe żółte po 5 ct. Companula 
medinm, sztuka 3 ct. Ginerum argentrum 
po 16 ct. Grysy najnowsze angielskie, 
piszpańskie, japońskie tuzin 60 ct. Wy- 
sełka odwrotna od 15 maja. Poleca ogród 
w Łapszynie. Brzeiany.

Krochmale
pszenny, ryżowy, brylantowy i 

k re m o w y

Sinka do bielizny
w niezrównanej jakośoi 

poleca

W . Czopp
Żółkiewska 1. 2.

Rok 1843 założenia

I
lat istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

M WALIACH i SIU
Lwów Rynek 83

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d ,  s u  I ł  n a  na 
KONFEKCYE DAM SKIE

m m

Papier % f»hryti Drukarnia Narodowa Staaiaława Maoiaokiflao i Ski —; Lwów, Kopariwką 18,


